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e sojusz® każdego ruchu W Niemczech, aby
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rzy się

na Wschodzie 
jedynie, aby 

półksiężyca i 
dotychcżaso-

a jeźli cna 
zwycięztw, 

Moskalami, 
plany tak

wszelkie usiłowania dowódzców,

znakomitych pozycyj strategi -

w ostatnich latach
®Pe." leon III. Nikt zate

ucuc^Ziit z> itaru udduSL , r -i t. j ,
że Niesie poddał się Montene- w1’ zmarnow£|ł był tyle drogie- 1 
grom. Mieszkańcy tego miasta wy- g° czasu i nie umiał zużytkować ły> że sity rosyjskie były znacznie 

już wydała rozkaz wkroczyć woj- prowadzili sią do Gatszo.
— Bukareszt 9 wrześ,1 cznych. Dziwią się wszyscy, że mu tnie i przyczyniły się już

nadsyłane tu w zimie o obozie

zatem znów nastąpi mordowanie Urzędowe rosyjskie wiadomości z 
się wzajemne.

Jakie Europa wobec tej 
ewentualności zajmie stanowisko? 
— Bądź co chce, teraz wyjaśnić 
się musi.. — Austrya głosiła iż 
wystąpienie Serbii uważa za za­
grożenie swych interesów. Czy 
więc zważać będzie na Niemcy i 
Rosyą, gdy jej przyszłość zagro­
żona? Niedaleka przyszłość wyja­
śni. Czekajmy tylko cierpliwie 
jeszcze dni kilka, a sprawa wscho 
dnia przejdzie w nową fazę — 
ponieważ obecnie nadszedł czas, 
gdzie Europa w tę krwawą spra 
wę wmięszać się musi.

W ostatnich dniach ze stoczo 
nych bitew Moskale chlubią się 
zwycięztwem. Jakkolwiek w kaź • 
dej wojnie raz ta raz owa zwy­
cięża strona, to też do tych zwy- 
cięztw wielkiej nie yrzywięzujmy 
wagi, szczególniej dła tego, iż 
takowe bywają przez Moskwę 
przesadzanemu — I tak, ze źró­
deł moskiewskich donoszą o wiel­
kiej bitwie pod Kadikoi, nie da­
leko Ruszczuku, gdzie Moskwy 
padło tylko 30, a 150 zostało 
ranionych, Turków zaś miało paść 
bardzo wiele. Turecka depesza 
donosi, że w tej bitwie padło tru­
pem 1000 Moskali.

Również chlubią się Moskale, 
iż po 12 godzinnej bitwie zdobyli 
Lowacz. Moskali padło 1,000, a 
Turkami ma być zasła le całe 
pobojowisko, oraz wzięto ich 100 
w niewolę.

Z Konstantynopola pod dniem 
6 września donoszą, iż Ejub ba­
sza sprawił łaźnią Moskalom na 
wschodniej stronie rzeki Lom, 
gdzie ich rozbił i zmusił do ucie­
czki przez rzłkę. Moskali zostało 
zabitych na placu 3,000. Turków 
padło 200 i 700 raniono.

Z Londynu 7 września dono­
szą, iż w bitwie pod Kiziltepe i 
Kedalar zostali Moskale wyparci 
z swysh pozycyj, gdzie 430 Tur 
ków padło i 1,400 zostało ran­
nych, pomiędzy którymi dwóch 
tureckich jenerałów.

— Do Adrianopola przywie­
ziono 3,000 rannych tureckich < 
z armii Sulejraana baszy, a w 
Kazanlik leży ich 4,000.

— Wi e de ń 9 wrześ. > 
ayalna depesza z Cattaro donosi, 
że Niesie poddał i’

słabsze, niż mniemano pierwo-1 ralizacja w wojsku moskiewskim,
wtedy upadek ducha, ale o rozmiarach pewniejszą.

głównej kwatery donoszą o zdo­
byciu Plewny: W nocy z czwartku 
na piątek przybyła pod Plewnę 
sto tysięczna armia moskiewska 
z rozpoczęciem dnia zaczęto strze­
lać z 250 armat o 6tej godzinie 
wieczór zdobyto miasto. Turcy 
ponieśli wielką klęskę.
------Moskale cofnęli się od rzeki 
Lom i zajęli Ablawę.

Cała okolica pomiędzy Papas- 
koi, Korasan i Osman Bazar jest 
przez Moskwę opuszczoną. Bój 
wrze pomiędzy Bjelą i Obławą. 
----- Suleiman basza przeszedł z 
całą armią przez Bałkany.

Do bitwy, która się toczyła 
pod Plewną w przeszłą sobotę, car 
był zmuszony wysłać jeden regi­
ment strzelców z carskiej gwar- 
dyi do boju.
----- Jak telegram z Konstantyno­
polu 6 września donosi, Monte- 
negrzy stoczyli dość krwawą bi­
twę sami ze sobą w następujący 
sposób: Oddział liczący 2^000 
Montenegrów przybył do pewnej 
wsi pod Bessiką i nałożył kontry- 
bucyą na bydło i zbiory. Tej sa­
mej nocy przybył drugi oddział 
Montenegrów, który utrzymywał 
wprzód przybyłych za Turków i 
rozpoczął bitwę, która trwa 
ła do białego dnia, poczem dopie­
ro przekonano się, że sami biją 
się z sobą. W bitwie tej padło 
700 trupem.

------------ .-----------------

Wiedeń 7 sierpnia.
Wielki wezyr Edhem basza 

miał powiedzieć: „Można wiele 
liczyć na żołnierza, który wierzy 
iż na końcu bagneta ma niebo 
Mahometa". W ogóle wszyscy, co 
mieli sposobność widzieć żołnierza 
tureckiego, nie mogą się go wy­
chwalić i ma on być karnym, od­
ważnym, cierpliwym; pomimo, iż 
mu żołdu nie płacą i źle go ży­
wią, nie szemrze i bije się dobrze. 
Brak zdolnych oficerów, począ 
wszy od najniższych aż do naj­
wyższych, jest zawsze najbardziej 
ujemną stroną armii tureckiej. 
Abdul Kierim był uosobieniem 
ospałości i niedołęstwa dowodź— 
ców tureckich; w dodatku cierpi 
on na tę samą chorobę, na którą 

i zapadł Napo- 
___ ___ ____  zatem się nie dzi-

dowództwo powierzono. Obecnie do zmniejszenia wyobrażenia < ‘ "
rzeczy poszły pomyślniej dla Tur- militarnej potędze Rosyj. Osoby Europie pojęcia, 
ków, bo przypuszczono do dowódz-1 
twa cudzoziemski żywioł. Mehmet 
Ali basza jest Niemcem, pochodzi 
z Magdeburga. Teraz, kiedy po­
wodzenie wojenne przestało się 
uśmiechać Rosyauom, wychodzą 
na jaw niedostatki ich organiza- 
cyi wojskowej i intendentury. W 
ogóle zarzucają Rosyanom lekce­
ważenie przeciwnika, niedostate­
czne przygotowanie się do kampa - 
nii. Wyraz blaga, już bywa 
stosowany do postępowania rządu 
rosyjskiego. Mówią, że za nim 
pomyślano o utworzeniu armii 
zdolnej pokonać Turków w Azyi i 
nad Dunajem, urządzono admini 
stracyę w Bułgaryi i to do tego 
stopnia, że zanim wojna 
została, już ks. Czerkawski mia­
nowanym został organizatorem 
Bułgaryi. Przypomnienia zestawio­
ne z obecnemi wypadkami, z opu­
szczeniem przez główny sztab ro­
syjski Tirnowy i z calem obecnem 
położeniem armii rosyjskiej, nie 
przyczyniają się do zwiększenia 
uroku Rosyi. Tutaj, mianowicie 
w najwyższych sferach, gdzie ma­
ją wstręt wrodzony do przechwa­
łek i przesady, wszystko to o- 
ziębia znaczne sympatye dla Ro­
syi. Mówią tu, że nie należało 
niepokoić całej Europy i wywoły­
wać tak strasznych 
katastrof, na to 
okazać wyższość 
dojść do smutnych 
wych rezultatów.

Między innemi szczegółami 
mówią że dokoła Ruszczuku nie 
było dotąd wcale dział oblężni- 
czych, lecz jedynie połowę. W 
ogóle oficerowie obcych wojsk 
twierdzą, że doniesienia o siłach 
rosyjskich były dotąd niedokła­
dne, i źe wszędzie znalazły się 
mniejsze, niż zapowiadały telegra­
my i raporta rosyjskie; dla tego 
z takim pospiechem przyjęto 
współdziałanie nawet wojsk ru-

przybyłe tu z Rumnnii mówią, źe a t-t a c h ć wojskowi obev nr™ 
. . ------ nie Jest giowpej kwaterze, austrjacki, Bech-

w których doznaje porażki. Ko-
pod Kiszeniewem, które twierdzi- respondenci z placu boju donosili ki przychodzące, zarażone « 

wprawdzie, iż zaczyna się demo- demoralizacją i idą na teatr 
„„„u: v.-_ ny, jakby na rzeź .

Przegląd tygodniowy.
WOJNA.

V « Nie? dawno temu prassa eu­
ropejska z radością głosiła o zna- 
cznem zbliżeniu się Austryi do 
Anglii i Francyi. — Wróżono 7,1 
tego powodu, iż Austrya oparta 
na mąjącem się zawrzeć 
pomiędzy temi państwami, zdecy­
duje się do wystąpienia czynnego 
przeciw Moskwie. Jakkolwiek 
fakt ten, gdyby doszedł do sku­
tku, najpomyślniej by przyczynił 
się do rozwiązania kwestyi wscho­
dniej i zaszachował sprzyjające 
Moskwie mocarstwa, jak Niemcy 
i Włochy — jednak niestety! po­
głoski w tej wersyi okazały się 
bezpodstawnemi, Ostatecznie prze­
konano się, że Austrya jaknajści- 
ślej jest związana trójcesarskiem 
przymierzem i zaszachowana z je - 
dnej strony przez Niemcy, z dru­
giej przez Włodhy. Twierdzą na- 
wret ogólnie, że Austrya na wy­
padek zbrojnego wystąpienia Ser­
bii po stronie Rosyi, spokojnie 
krwawemu dramatowi, odgrywa­
jącemu się na półwyspie bałkań­
skim, przypatrywać się będzie i ’ 
niewystąpi z dotychczasowej neu- ’ 
tralności. - Nic nie pomogły gło- f 
śne rnarifestacye Węgrów przeciw ] 
Moskwie, nie pomogły troskliwe < 
zabiegi Anglii------ tchórzliwa Au- <
strya, wbrew woli większości 
swego narodu popiera zaborczą 
politykę białego cara ------ nie wie­
dząc, iź w zaślepieniu sama dla i 
siebie grób kopie.

W obec takiego stanu rzeczy, 
nie ma nadziei, aby Austrya na 
prawą wstąpiła drogę. Zatem sy- 
tuacya polityczna na przyszłość w 
nie zbyt zadawalniającem przed­
stawia się świetle.—■—Cała więc 
ciężkość obecnej sytuaeyi spoczy­
wa teraz na Turcyi, 
potrafi korzystać ze 
jakie odniosła nad 
sparaliżuje wszelkie 
Moskwy jak Niemiec, i wywiedzie 
Austryę z kłopotu -r nieszczęścia, 
w które mimowoli niechybnieby 
wpadła.

Na Anglię wiele także liczyć 
nie można. Beż potężnego sprzy- I 
mierzeńca z armią lądową, nie skom do kraju serbskiego, — a

ludność księstw wcale ] 
przychylną Rosyanom, że nie uży­
cza im szczerej pomocy i że 
nawet z rannymi nie dobrze się 
obchodzą w szpitalach rumuń­
skich.

Przeważającem jest prze­
konanie, źe Rosya poczyni naj­
większe wysilenia, aby poweto­
wać poniesioną klęskę i źe wsku­
tek tego wojna znacznie się prze­
dłuży. Piszą, że w Niemczech 
zacierają sobie ręce i mówią.- 
„Teraz cokolwiek się stanie, mo­
żemy być od strony Rosyi spo­
kojni na pięćdziesiąt lat“. W Ber­
linie nie życzono sobie ani łatwe­
go, ani spiesznego zwycięztwa 
Rosyi, ale stanowczo nie chcą jej 
ostatecznej przegranej. Mniemamy 
źe w tym razie ofiarowanoby 
chętnie bezkrwawą pomoc, to jest 
okupacyę.

Jednocześnie piszą źe w 
obozie kulturkam pfu za­
czynają odczuwać nieco popełnio­
ne błędy. W praktyce nic się nie 
zmienia, ale pewnem jest, źe nie 
przypuszczano, aby katolicy tak 
silny i wytrwały stawiali opór. 
Mówią, źe ks. Bismark spostrzegł 
także, iź poszedł za daleko, ztąd 
w ostatnich czasach miały nastą­
pić pewne próby zbliżenia się do 
katolików wpływowych i otocze­
nia Cesarzowej; lecz usiłowania 
te pozostały bez skutku. Tak 
wprawdzie donoszą, przecież zby­
tniej do tego wagi przywiązywać 
nie należy. (Czas)

Gazeta Narodowa pisze-.
Uderzyć to . musiało wszy­

stkich, źe od dłuższego czasu, 
gdzie tylko zetknęli się Moskale moralizacji i upadku ducha w mol 
z Turkami, wszędzie, chociaż byli skiewskich szeregach, a wyżsi Ofi- 
często w przewadze, ponosili kię- cerowie, którzy to opowiadają, <jo_ 
ski, i to na i 
teatrach wojny. Trudno było so­
bie to w;
w każdej wojnie nawet zwycięzka

wszystkich prawie/daj# zarazem, ii nadaremne będą 
wszelkie usiłowania dowódzców^ 

wytłumaczyć, boć przecie aby te demoralizacje usunąć Sze * 
___  -------------------------------------------------------------- rzy się ona nie tylko ’ 

muńskich. Przypomina to raporta strona miewa utarczki i potyczki, wojskiem, które jest za Din ’ J 
------ ---------- -...u ........... .u. .. ale już z gJęW kra.u

! są tą 
woj- 

uaj-

o.tej demoralizacji nie miano w
W prawdzie

' przy

olsheim, i angielski Wellesley, 
po bitwie pod Plewną pospie­
szyli do swych dworów, aby zdać 
sprawę z stanu rzeczy, i przebą. 
kiwano, iż te sprawozdania w uie- 
pomyślnem świetle malują stan 
armii moskiewskiej, ale nie przy­
puszczaliśmy, ażeby z tego je­
dynie powodu tak Austrya jak 
Anglia wstrzymały się z mobiliza­
cją, nabrawszy przekonania, iź 
raczej Moskwę ratować, niż prze­
rw jej za zuchwałym pokusom 
występywać by należało.

leraz dopiero od wracających 
z Bułgarji do domu rannych wyż­
szych i niższych oficerów moskie­
wskich dowiedzieć się można o 
prawdziwym stanie rzeczy w Buł- 
garji. Najfatalniejszy jest tam stan 
całej armii, a głównie z powodu 
iz żołnierz stracił zupełną ufQość’ 
i do Siebie i do swych oficerów

Jeden z wyższych oficerów 
twierdzi ze taki popłoch jest mię­
dzy wojskiem, iż nie można się 
wcale spodziewać jakiejkolwiek 
wygranej. Żołnierz moskiewski na­
brał głębokiej wiary czy przeko­
nania, iź on Turkowi podołać nie 
jest zupełnie w stanie. A nabrał 
tej wiary z walk, które z nim sta- 
czał. Bosy prawie, obdarty, roz­
czochrany Turek, wziąwszy han • 
dzar w zęby, rzuca się z bagnetem 
z taką wściekłością, na nic nie 
zważając, na moskali, iż tychże 
ogarnia lęk wielki i ogólna sze­
rzy się zaraz panika.

Jednem słowem, nadzwyczaj­
na waleczność żołnierza tureckie- 
kiego jest główną przyczyną de-

zdecyduje się ona na wojnę. 
Wspierać będzie Turcy, oficyaln.e, 
r,d, i pieniędzmi i tym sposo­
bem czynić przeszkody Rosy., aby 
nie dopuścić zawojowama Tureyi, 
przezceby jej interes, zagrożone 
zostały. Franiya zaś zajęta spra­
wami wewnętrzemi i siedzeniem

nie być wyprowadzoną w pole 
_ również nic dla Turcyi uczy­
nić nie może. Niemiec bowiem 
tylko czycha na to, aby przy na­
darzającej się «posobności zacze­
pić Francyę i utoczyć jej więcej 
soków żywotnych, czego w osta­
tniej kampanii nie zdołał i tym 
sposobem zniszczyć ją do szczętu, 
jak to Moskal pragnie teraz zro­
bić z Turkiem. —< Jzy tego do- 
kaźą — to inne pytanie, a przy­
najmniej okoliczności na teraz 
nie zbyt pomyślnie odpowiadają.

Turkom dotychczas nader 
pomyślnie się wiodło. Odnosili 
oni przez kilka tygodni prawie 
na każdem miejscu zwycięztwa i 
wdartego w kraj nieprzyjaciela 
wyparli napowról nad brzegi Du­
naju. Obecnie spodziewać się 
wypada wielkiej a może stano­
wczej bitwy, do której Turcy spo­
sobią się należycie, aby Moskwę 
przepędzić na powrot za Dunaj 
do Rumunii.. Jakkolwiek Moskale 
ostatnich dobywają sił, aby powe­
tować klęski ostatnie, to jednak 
wiele i.a zwydęztwo Moskwy nie 
liczą, z powodu panującej po mię­
dzy wojskiem paniki. Bądź jak 
bądź, nie dalekie wypadki rzucą 
jaśniejszy pogląd o kampani tego­
rocznej, czy ona z początkiem zi 
my ukończoną zostanie, czy też 
przeciągnie się jeszcze lat kilka.

Stało się! pogłoski o w mię- 
szatiiu się Serbii do obecnej woj­
ny, spełniły się. — W ostatniej 
chwili doniósł telegram o wypo­
wiedzeniu Turcyi przez Serbię 
wojny. A więc dała się łatwowier­
na Serbia, zapomniawszy zeszło­
rocznych cięgów, uwieść i próbo­
wać szczęścia, które bodajby nie­
stało się goryczą. Jakie ona może 
mieć widoki na przyszłość —- te­
go pojąć nie można. Turcya

Pięć P. minus jedno R.
5 P. - IB. 

Wielka Bauiota, ze wspomnień 
ojczystych spisana,

przez
Juliana Horaina.

Ciąg dalszy.

— Cóż robić kochany Marcinie, stało się. Mo 
że biedny koń da się jeszcze uratować. Masz 
mój pasport i pieniądze. Ja zaraz pi^yślę p 
bie faktora, który wskaże moje mieszkanie. Gdy się 
ułatwisz, to tam przyjeżdżaj.

Mówiąc to, zeskoczyłem z sanek i w chwili 
gdv Gabryel Niceforowicz ruszał dalej, ja, niby u- 
licznik iaki stanąłem za jego karetą. Miałem do 
tego dwa powody: raz fe prędzój stanę w mieście, 
a powtóre że łatwiój się doW.em o mieszkamu ku- 

Zyne Minąwszy Ostrą-bramę i przejechawszy wzdłuż 
ulicę Niemiecką, zatrzymaliśmy 81§ Przc omem

poa—ok
cz4l wiadować eię z karety, „„„’i try-
spostrzegł byłem ja. Powitałem go 
umfującym uśmiechem.

— Jakim sposobem pan tu iedziałem
— Pan sam mię przywiozłeś—oapu

tak głośno, aby mógł usłyszeć bez trąbki a us J 
cznej.

— Hm, niezły figiel. Wasil- mówił, zwróciwszy 
się do sążnistego draba—pójdziesz natychmiast do 
księgarni Orgelbranda i powiesz, żeby mi przysła" 
no wszystkie książki, jakie tylko napisał ten... ten... 
nodaj go—

__ Syrokomla—podpowiedział em.
— No tak... te*1 Syrokomla, i przyniesiesz tu

na górę do mieszkania pani Żarkowickiej, gdzie 
będę na obiedzie. Ruszaj—że! czego stoisz!

— Więc moje kuzynki tu mieszkają? Pójdźmy 
prędzej, panie radzco.

I nie czekając odpowiedzi, pobiegłem naprzód.
Następna chwila wynagrodziła mi z lichwą 

wszystkie chwile podróży i kilko-miesięczne niewi­
dzenie Henryczki-

Urocze dla mnie powitanie przerwał tubalny 
głos radzcy.

__ i Witam kochane sąsiadki!
Nim Gabryel Niceforowicz skończył ucałowa­

nie rączek matki i córki, oznajmiono że waza na 
stole Poprowadziliśmy damy do obiadu. Rozumie się 
że ia prowadziłem Henryczkę i usiadłem przy niej.

Ku końcowi obiadu służący radzcy przyniósł 
ogromną pakę utworów naszego ulubionego lirnika 
i rachunek księgarza prawie tak długi, jak 
przedstuletnia recepta.
_ Cóż to za paka - zapytała wic&-marszał-

kT Jesto-mój przegrany zakład, który składam 

pokornie u stópek panny Henryki.
— Tak młody - mówiła Henryka — a już ty­

le napisał! Jakże ta głowa mogła pomieścić tyle 
myśli, to serce tyle uczuć?

— Serce, mościa dobrodziejko, jest-to wielki 
magazyn, który nie może być nigdy całkiem zapeł­
niony. Ot ja na przykład, miałem trzy żony; ka­
żdą z nich kochałem całem sercem, każdej śmierć 
opłakałem i każdej pomnik postawiłem, a jednak 
zostało w sercu miejsce dla czwartej bogdanki, je- 

ta o której marzę zająć je zechce perorował 
radzca, spoglądając znacząco na Henrykę.

Matka, córka i ja zaczęliśmy się śmiać ser- 
decznie, uważając to quasi oświadczenie Chwyto- 

•P7a Za żart niewczesny.
2araz po obiedzie radzca pożeguał damy, o

świadczając, że jako świeżo przybyły do miasta, 
musi się rozpakować. Ja zaś zostałem, i zachwy­
cony przyjęciem Henryki i jej matki, zapomnia­
łem nawet o kłopocie w jakim zostawiłem Marcina. 
Kuzynka mi to przypomniała.

— Gdzieżeś się rozlokował, Hipolicie? ale może 
gniewasz się, że cię tak poufale nazywam— mówi­
ła czarodziejka, patrząc na mnie figlarnie.

Nie stało mi słów na podziękowanie za tę po­
ufałość, odpowiedziałem więc tylko:

— Dotąd lokata moja jest na Ostrobramskiej 
ulicy, nie daleko rogatki. Tam zostawiłem furma­
na z końmi i sankami.

— Konie mi ustały: ja zaś, aby się nio spóźnić, 
stanąłem za karetą Chwytowicza i dobrze na tem 
wyszedłem, bo przywiózł mię prosto do waszego 
mieszkania.

— Ach ja nieszczęśliwa! A czy cię kto nie wi­
dział? Czy radzca o tem wie? Byłbyś zgubiony w 
opinii, gdyby się dowiedziano, żeś przyjechał na 
karnawał do Wilna za cudzą karetą.

— Nikt tego nie widział Henryczko. W całem 
Wilnie mam zaledwo kilkanaście osób znajomych, 
a ci nie wzięliby mi tego za złe, gdyby wiedzieli 
powód.

— Więc teraz, rzekła wice-marszałkowa, trzeba 
posłać faktora, aby odszukał twój powóz i postarał 
się o mieszkanie dla ciebie, niedaleko od nas.

— Jest, mamo, w tym samym domu, o jedno 
piętro wyżej, kilka bardzo porządnych pokoi, z 
przedpokojem i stajnią; nawet tanio oddają; kilka 
set rubli za cały karnawał. Najmij je, Hipolicie, 
będziemy blizko siebie.

Zapłacić kilkaset rubli za mieszkanie na kilka 
tygodni, było marnotrawstwem; ale mógłżem się 
zastanawiać nad tem, kiedy szło o to, aby być 
blizko siebiel Posłałem więc służącego kuzynek, 
aby mi zatrzymał owo mieszkanie, faktora zaś aby

odszukał Marcina z końmi.
— Teraz, kuzynku — mówiła Henryka — trzeba 

nakreślić plan twojego pobytu w Wilnie. Musisz 
zaznajomić się z całem tutejszem towarzystwem 
wyborowem, z młodzieżą dostatniejszą, z domami 
dającemi bale lub tygodniowe przyjęcia.

— Dobrze, Henryczko; ale ja obciąłbym wprzód 
poznać się z tymi, których już znam poniekąd, je­
żeli nic osobiście, to przynajmniej z ich utworów.

— Czy nie o literatach mówisz?
— Zgadłaś kuzynko. Chciałbym poznać tutej­

szych ludzi nauki i zasługi, jak: Baliński, Narbutt, 
Tyszkiewicz i kilku innych; poetów, jak Odyniec, 
Syrokomla, Laskarys, księżna Gabryela. Chciałbym 
też poznać i autora Obrazów litewskich, któremu 
tyle chwil przyjemnych zawdzięczam.

— Z całegc tego grona znam tylko księżnę Ga- 
bryelę, i u tej radzę ci się zaprezentować. Co zaś 
do innych... doprawdy, czasu szkoda. Znudzisz się 
i nic więcej, jak cię kocham. Odłóż te wizyty na 
czas postny.

— Nie mogę, Henryczko. Jadąc do Wilna, ma­
rzyłem o poznaniu się z tymi ludźmi.

— To pan o tem marzył, jadęc do Wilna? to 
pan do nich tak spieszył? Bardzo panu dziękuję 
za tę szczerość.

I Henryczka z nadąsaną minką wyszła z ja­
dalnego pokoju do salonu. Jakże jej za gniew ten 
byłem wdzięczny,'...

W mieszkaniu mojem zastałem Marcina za­
chmurzonego. Ja sam byłem wesoły, szczęśliwy jak 
nigdy, przykro było mi więc patrzyć na zasmuco­
ną minę poczciwca.

__ Łatwe panu odparł — weselić się, bę­
dąc młodym, zdrowym i mając kąt własny. Ale 
mnie staremu, co przesłużyłem lat czterdzieści na 

jednem miejscu, smutno iść teraz w świat i szukać

przytułku.
— Jakto, Marcinie? Co to jest? Tv chn.. 

«»»»

— I ten poczciwy Białonóżka nosił no„- 
tfy! pana na grzbiecie i woził od dzieckaP CZ.a ” 
mu pan za to się wypłacił? Zagnałeś na 
biedne gonitc niepotrzebni, „
po u. Et, co tam panu! Niewielka sakoda’ z W 
m,dte kupiaa i„„,g0 koni, ;
mana... ale Un k„ń nie bsd,ie BiałonWk,.’. fur- 
man nie będzie Marcinem. ”

W momencie znikła moja wesołość: proste sło 
wa Marcina trafiły mię w samo serce: istotnie 
Białonóżka był-to mój koń ulubiony,

— Cóż się z nim stało?—zapytałem Marcina
- A cóż-odpowiedział-jak upadł w rogatce 

tuk . me powaul Wijcj. p„jMj >jS ,^ 8 
7!‘.g . San‘e 1 P°wleż11 w pole. Dałem im pięć 

rubli, aby wykopali dół i nie zdejmując 
pochowali. Przyrzekli, ale Bóg święty Wie, cz Z 
zrobią. Może teraz zdzierają z niego skórę 
niedoczekanie, aby na niej znaleźli znaki od' b’6 
cia bo Białonóżka nigdy nie potrzebował bicz P '*

Będziesz się śmiał ze mnie, gdy ni 
żem się rozbeczał. P°Wlem
- Nie, Hipciu nie bgdę się śmiał, bo dobry 

kon to skarb; bo dobrego konia chyba tylko 2 d 
albo Cygan odda w ladajakie, ręce a życie koda 
godzi się tylko wspólnie z własnóm zaryzykować
- Łzy —ciągnął dalej Hipolit -łzy poświecńn

pamięci Białonóżki pogodziły mię z Mar<J 
Poczciwy stary przabaczył mi śmierć faworyu^t10’ 
ciąż zachował urazę do Henryki, która był ’ ° . 
mowolnym tćj śmierci powodem. nU"

Tak WCBolo i smutnie pr!e,zedt pi 
mojego pobytu w Wilnie. J

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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kłamstwo. — Cala 
do­
łu-

nem spłonęły do szczętu, bo wszystkie 
budynki połączone z sobą, pokryte 
były słomą a ludzie przy pracy dla gwał­
townego wichru i bijanych piorunów nie 
słyszeli dzwonienia i dla tego późno ż 
pomocą przybyli. Sprzęty gospodarcze, 
dwa cielęta i drobiazg spalony.

W Gnieźnie tegoż dnia uderzył pio 
run w stodołę dom. Ży-dowa majętności 
dr. Juliana Chełmeckiego i spalił.

mie Bośnia i 
strony komitet dozorczy chce wojny z 
Francją w razie, gdyby wybory wypa­
dły na korzyść monarchii, bądź z kró­
lestwa z łaski bożej, bądź królestwa 
konstytucyjnego, bądź cesarstwa.

Włosi powiadają że legitymiści, 
orleaniści i bouapartysci muszą konie­
cznie władze doczesną papieżowi przy­
wrócić, że tylko z p. Tbiersem i z p. 
Gambettą Włocby mogą zostawać w 
spokojnem pożycia, i że wszelką inną 
Francję jak republikańską należy zgnieść 
na miazgę przy pomocy Niemiec. Oto

prokuratorya sądowa proces pp. Groma- 
nowi i Piątkowskiemu za zwołanie tegoż 
zgromadzenia. P. Gromana za odczyta­
nie telegramów i rezolucyj, które miały 
być uchwalone, skazano na osiem dni a- 
resztu. Również mają być pociągnięci 
do odpowiedzialności ci burmistrze miast 
i miasteczek, którzy wysłali telegramy 
do Lwowa oświadczając z góry przystą­
pienie do uchwał zgromadzenia ludowe­
go. Rewizje i aresztowania nie ustają. 
Nie dawno odbyto rewizją w 34 do­
mach, pod zarzutem werbunków.

Hr. W. Plater i Dr. Niegolewski, 
jak pisze Czas, mieli konferować z Mid- 
hatem baszą W Wiedniu w sprawie pol­
skiej. ---- W prawdzie inne pisma pol­
skie zaprzeczyły temu z czego powsta­
ła zacięta polemika; my jednakowoż po­
wtarzamy to za Czasem, nio wdając się 
w żadne kombinacje, ani ręcząc za auten­
tyczność tego doniesienia.

Są to wszystko towarzystwa 
kościelne; bratniej pomocy. —

Gdyby to tak te dwanaście 
towarzystw zechciały przystąpić do 
, zjednoczenia,“ jakiż to by był 
pożytek, gdy występując z je­
dnego możnaby bez w zelkich 
kosztów wstąpić do drugiego bliż­
szego tow. a przedewszystkim ze 
składek po 5 cent, kwartalnie na 
utrzymanie organu. Jużby wten czaa 
nie było fiasco z sejmu, a organ 
miałby egzystencyą zapewnio­
ną, i swobodnie nominował minis­
trów, prezydentów, marszałków, 
woziwodów i t p.

GALICJA.
Dzienniki lwowskie donoszą, iż w 

sprawie meetyngu lwowskiego wytoczyła

spcsobu widzenia nie podziela. Jakoż w 
nim jednym tylko cała spoczywa nadzie­
ja Włochów rozsądnych i prawdziwie 
liberalnych. Tylko silne przymierze 
Francyi z Anglią i Austrją i podjęcia 
sprawy polskiej by Moskwę przepędzić 
za Dźwinę i Dniepr może Francję i 
Austiję ocalić od grożących im niebez­
pieczeństw, a oraz odwrócić w inną 
stronę entuzjazm dla zasady narodowoś­
ci, jaki ogarnia włoską demokrację. Jest 
to jedyna sprawa, dla której król by 
się z Austrją sprzymierzył. Jakoż od­
budowawszy Polskę pod berłem króla 
węgierskiego łatwiej by było dać Wło­
chom materjalne wynagrodzenia za ich 
udział.

Ś W i at 
b?dzie 

skal Fo­

ku
dolarów na opłacenie robotników 
odgrzebujących poduszonych lu­
dzi w gruzach przy 35 ulicy.

— Strajkerzy w Harrieburgu 
pozostali na dniu 7 bm. osądze­
ni na więzienie od dwuch do 
ośmiu miesięcy i zapłacenie kary 
od 20 do 510 dolarów.

— Katolicki biskup z dyece- 
zyi Cleveland „Amadaus Boppe“ 
umarł 8 bm. w 77 roku życia.

—Baltimore Ohio kompa­
nia kolei żelaznej, która przez strajk 
milionowe poniosła straty, zacią­
gnęła z banku londyńskiego osiem 
milionów dolarów pożyczki, po 5 
procent.

— Nowojorskie banki mają ro­
cznie wydatku na opłacenie urzę­
dników, lokalów itp. do $ 90,000. 
Suma ta pochłania czwarty pro­
cent od wypożyczonych pieniędzy 
po 10 pr., a zatem pozostaje tylko 
6 pr .który płacą od depozytu. Nic 
dziwnego, że banki bankrutują i 
biedny lud obdzierają z ostatnie­
go grosza.
— W New Orleanie La. zawią­

zało się towaizystwo, które po­
wzięło zamiar bić kanał z tego 
miasta do morza. Koszta obliczo­
no na 5 milionów doi.
— W Texas wydano prawo, a- 

>y w całej prowmcyi w niedzielę 
landle i saloony były zamknięte. 
— W tych dniach wytransporto- 

wano z Buffalo do New Yorku 6 
milionów buszli zboża, zapewne 
irzeznaczone do Europy.

— „Courier Journal" w Louisville 
Ky. pisze, iż pewien farmer na­
zwiskiem Clarkson pod Harodsburg 
w tejże prowincyi, posiada kamień, 
ctórym pota rłszy ranę, przez 
wściekłego psa uczynioną, wycią­
ga wściekliznę i ranę goi. Tym 
sposobem wygojono 59 osób. O- 
statnia, przez psa wściekłego uką­
szona i wygojona jest zakonnica 
z klasztoru K ata rzynek pod Spring­
field Ky. Kamień ten jest dziurko­
waty, Którędy jad w siebie wciąga.
— Z Ameryki przeszło 500 osób 

odwiedziło Ojca św. podczas jubile­
uszu pięćdziesiątletniego bisku­
pstwa swego.
— W bliskości Long Island zło­

wiono temi dniami nadzwyczajnej 
wielkości śledzia, długiego przeszło 
trzy stopy, ważącego 77 funtów.
— Z Cheyenne, Wyoming, tele­

grafują o wzięciu w niewolą nie­
bezpiecznego wodza i burzyciela

ZIEHIfi POLSKIE.
Z POZNAŃSKIEGO

Dnia 14 sierpnia spaliły się w Nłocinie 
Grodziskiem szpichlerz oraz po­

łożone w jego blizkości pełne tegorocz­
nego żniwa stodoły. W tymże czasie 
spalił się stóg zboża w Michorzeku pod 
Pniewami.
—Zadziwiąoy dowód odwagi 

złożył w .Łowiczu 80-letni, nie powiemy 
staruszek ale młodzieniec p. Domański. 
Kąpiąca się w Bzurze służąca zaczęła 
tonąć. Na krzyk jćj i kobiet stojących 
nad brzegiem nadbiegł on i bez namysłu 
rzucił sie w fale rzeki. Po chwili do­
płynął już do brzegu trzymając dzielną 
dłonią wyratowaną służącą, ale przy 
samym już brzegu siły go opuściły i 
dopióro, dzięki pomocy Augusta N., 
który wskoczył czóm prędzój do wody 
wydostał się na brzeg wraz ze służącą, 
która tą rażą opłaciła swą nieostrożność 
chwilowym przestrachem jedynie.
----- W Powidzu ma być zaprowa­
dzona szkoła bezwyznaniowa. Obywatele 
tamtejsi cbcą przeciw temu zanieść pe- 
tycya do sejmu.
---Dotychczasowe wyznaniowe szkoły w 
Gniewkowie zamieniono na jedną bez­
wyznaniową, do którój dwóch nowych 
mają powołać nauczycieli. Inspektorem 
jój mianowany został powiatowy inspek­
tor szkólny Binkowski z Inowrocławia.

— Ks. FI e i s cb e r, aresztowany 
przed niedawnym czasom w Buku pod­
czas odbytej u tamtejszego ks. probosz­
cza rewizyi, skazany został dnia 11 zb. 
przez sąd w Grodzisku za odprawienie 
sumy i”15 mszy św. czytanych na 420 
m. grzywiem lub 55 dni więzienia.
— Przy tępieniu szarańczy użyto w 

powiecie babimostkim z dobrym skutkiem 
pomocy dzieci szkólnych. I tak zebra­
ło lub zabiło 490 dzieci z 12 szkół oko­
licznych na polach Powodowa w 4 
dniach 11,733 szarańcy.
— W Śmiełowie pod Szamotułami 

spalił się w środę 18 zm. należący do 
miejscowego dominium dom mieszkalny 
na 6 familii. Przyczyna ognia nie znana 
W tymże dniu zabił piorun dwa konie 
gospodarza śmiełowskiego, które stały 
przed topolą. W środę także ku wieczo­
rowi wybuchł z niewyjaśnionej dotąd 
przyczyny pożar w stodole młynarki p. 
Wiesie w Promnie pod Pobiedziskami, 
który się tak szybko rozszerzył, że cała 
stodoła, napełniona tegorocznćm żniwem 
ze szczętem się spaliła.

W Granowie 17 sierpnia uderzył 
piorun w stodołę na probostwie. Stodoła

WŁOCHY.
Korespondent rzymski Gaz. 

pod dniem 10 sierpnia pisze:
We Włoszech panuje najwię­

kszy nieład i walka sprzecznych prądów. 
Dyplomacya włoska zrozpaczona prze- 
granemi moskiewskiemi, używa teraz 
wszelkich możliwych środków, aby 
Serbię i Grecję popchnąć do pospie­
szenia na odsiecz carowi, i do wydania 
wojny Turcji, a jednocześnie usiłuje w 
Wiedniu i Londynie wyrobić pozwole­
nie dla Serbów i Greków rzucenia sie 
na Turków. Jeżeli więc rząd wiedeński 
nie widzi co mu grozi, to oczywista, że 
stracił il bendell' intelletto. 
Jakoż radykaliści i komitet dozorczy, 
kontrolujący ministerstwo, prą przy- 
tem ze wszystkich sił rząd i króla sa­
mego do zajęcia Trentyna jako rękojmi 
materjalnej, skoro tylko Austrją zaj-

Indyanów „Crazy Horse".— Zkąd 
inąd donoszą, iż osadzony w wię­
zieniu usiłował zemknąć, lecz w 
ucieczce został postrzelony, wsku­
tek czego umarł.—
— Trzecia partja polityczna Green- 
baków, która zeszłego roku jako 
nic nie znacząca była uważana, 
podnosi obecnie głowę, ponieważ 
znacznie się powiększyła, i na 
konwencyi państwowej przedstawi­
ła swego kandydata na guberna­
tora Massachusetts Wendell Phi- 
lips’a.
— W bliskości Newburg, Ohio, 

dnia 5 bm. zbiły się dwa pociągi, 
jeden z towarami kupieckiemi, 
drugi z 1000 beczkami oleju. Lo­
komotywa, wozy i towary potrza­
skały się i spaliły.
— W tych dniach rozpoczęto 

budowę kolei żelaznej od rzeki 
Missouri do Czarnych gór. Zeszłe­
go roku ^budowano tej drogi 27 
mil, tego roku mają wybudować 
45 mil. 500 robotników pracuje 
obecnie przy tej kolei.—
— W nocy z 4 na 5 bm. okra­

dziono kasę powiatową w Waupa- 
koneta O. w której było $ 40,000. 
Za wykrycie złodzieja ofiarowane 
są $ 3,000, za wynalezienie pie­
niędzy $ 2,000.
— Bolesny wypadek zdarzył się 

w Berei Ohio. Jak nam donoszą, 
Stanisław Kucharski,5 pochodzący 
z W. X. Poznańskiego, liczący lat 
20, pracując przy łamaniu kamie­
ni, utracił obie nogi, przez zwale­
nie się kamieni na niego w dniu 
25 sierpnia. Doktorzy wątpią o 
jego życiu.
—---- W Chicago zakłada się pomię­
dzy polonią na North -West side 
nowa „Gwardya Polska."—Komi­
tet złożony ze znacznych oby— 
wateli polskich odbył na dniu 4 
Września posiedzenie u ob. Ma­
jewskiego i zadecydował organi- 
zacyę. Główny meeting w tym 
celu odbędzie się 16 Września w 
niedzielę o godz. 3ciej po połud­
niu u ob. Majewskiego, róg No­
ble str. i Milwaukee ave. na któ­
rym ochotnicy do Gwardyi zacią­
gnąć się mogą —
— „Towarzystwo Młodzieży pol­

skiej" pod opieką św. Alojzego, 
składające się z najprzedniejszych 
młodzieńców i synów najpierwszych 
obywateli w Chicago, urządza pier­
wszy bal, który odbędzie się 29 
Września, w „North-Western Hall" 
przy Cornell ulicy.— Spodziewamy 
się, iż publiczność jak najliczniej 
zaszczycić raczy swą obecnością 
grono tej młodzieży, która swem 
moralnem prowadzeniem się jest 
chlubą i pociechą dla ojczyzny. 
Nadmienić również wypada, iż 
To w. to rozwija się nader pomy­
ślnie; a wytknąwszy sobie za cel 
kształcenie się moralne, pragnie 
urządzać w zimie odczyty nauko­
we, z których młodzież nasza wiel­
ką czerpać może naukę.— Życzyć 
wypada, aby młodzież czy k ago- 
wska jak najliczniej łączyła się w 
to grono, a złączona razem wiele 
dobrego zdziałać może.
— Towarzystw polskich zorgani­

zowało się już w Chicago kilka­
naście. Te są:

1. Towarzystwo 
polityczne Gminy
Jest to najstarsze towarzystwo, 
liczące dzisiaj półtora sta człon­
ków; wielkie też do podniesie 
nia ducha narodowego w Ameryce 
położyło zasługi i pracuje w tym 
celu niezmordowanie dalej.

2. Tow. narodowe - polityczne 
Kościuszki. I to tow. równie z wie­
lu względów zasługuje na uznanie, 
pracuje ono w tym samym celu 
co pierwsze.

3. Tow. Puławskiego, Zabezpiecza 
od ognia domy i sprzęty domowe.

4. Gwardya Polska.
Ma już swoją broń i ubiór polski,

5 Tow. Młodzieży pod opieką św 
Alojzego. Jest to tow. nie­
dawno założone, składające się z 
pierwszorzędnej młodzieży. Jest ono 
więcej narodowo-polityczne, ani­
żeli kościelne, wybrało sobie tyL 
ko patrona, św. Alojzego i przy­
jęło niektóre reguły kościelne, 
aby niezboczyć z drogi prawej 
kościoła św.

6. Tow. św. Stanisława Kostki.
7. Tow. św. Wojciecha biskupa.
8. Tow. św. Józefa, starsze,
9. Tow. św. Józefa, młodsze.
10. Tow. św. Trójcy.
11. Tow. Najsłodszego Serca 

Jezusowego,
12. Tow. św. Krzyża.

ciągle i oto świeżo, jak depesza donosi, 
zażądał nowego nadzwyczajnego kredy­
tu 30 miljonów drachm na ukompleto- 
wanie marynarki. Jakkolwiek nie przy­
puszczamy, aby Grecja odważyła się tak 
prędko na wojnę z Turcyją, zwłaszcza 
teraz kiedy Moskwa same kieski po­
nosi----nie od rzeczy przecież będzie
obliczyć tu siły, jakie Grecja w danym 
razie wystawić może. Oto co p«d tym 
względem donoszą ze sfer kompetent­
nych.

Grecja posiada półtoraniilionową 
ludność mniej wiecej taka, jaką ma . 
Serbia. Według najnowszego statutu 
organizacyjnego może Serbia 60 tysięcz­
ną wystawić armię. Grecja o takiej 
liczbie wojska myśleć nie może. Według 
ustawy wojskowej, która obecnie obowią­
zuje w Grecji, powołanym być ma każ­
dy Grek od 20 do 40 roku życia do woj­
ska liniowego, a od 18 do 50 roku do 
gwardji narodowej. Wojska mieć powinna 
na stopie wojennej 31,000 ludzi; w roku 
zeszłym miała Grecja tylko 12,186 ludzi 
z których czwarta cześć przypada na 
samych oficerów i podoficerów.

Piechota grecka składa się Z linio­
wych batalionów piechoty od nr. 1 do 
10, i batalionów strzelców górskich od 
nr. 1 do 4. Batalion linii składa się w 
czasie pokoju z 6, w czasie wojny z 8 
kampanii, czyli z 1371 ludzi. Batalion 
górski ma tak w pokoju, jak w wojnie 
4 kompanie z 691 ludźmi. Piechota 
posiada karabiny systemu Mylonasa, 
łączącego w sobie system Goblyna i 
Remingtona.

Cała jazda składa się Z 4 szwad­
ronów i stoi pod oddzielna komendą. W 
czasie wojny ma liczyć szwadrom 107 
jeźdźców Uzbrojeni są oni w pałasze, 
pistolety i karabinki.

Artylerja składa się z 5 górskich i 
1 baterji polowej, o 6 
działach. Artylerzyści mają karabiny 
Minie'go, podoficerowie pałasze i pisto­
lety.

Flota grecka składa się z 32 okrę­
tów i to z jednej fregaty „Olga", mają 
cej 12 dział, pancernej łodzi kanonier- 
skiej „Georgios", z korwerty śrubow- 
cowej „Olga“-----dalej ze statków słu­
żących do blokady, jako to „Amphitrite1*, 
„Kręta" i „Enoris", z 6 małych śrubow_ 
cowycb łodzi kauonierskich i 20 statków 
które odbywają służbę w portach.

Według najnowszych doniesień tele­
graficznych ma armia grecka liczyć 
25,000 ludzi i rząd spodziewa się do­
kończyć uruchomienia w miesiącu wrześ­
niu Greccy oficerowie wyjechali za gra­
nicę celem zakupna 35.000 karabinów 
w fabrykach austrjackich i francuskich.

Wszyscy jadący na 
do Arkansas muszą wszystkie pa. 
kiety i kufry, których przy 8oł,je 
pod czas jazdy mieć nie mogą, 
wysłać kilka dni pr^zej „frejtem" 
pod adresem.

Nazwisko. •**.■.
Polish Colony-

Station- 
Pulaski ^HKAKSAM* 
Żywności niech każdy zabieli® 

sobąua parę dni, jaię n p. szyn^ 
wędzono, kiołbasy i chleb, bo w 

zahatdw> 
ajne- 
itach.

ze
ki
Little Rock przybyszów 
obdzierają ja^ zwyczajnie po 
rykańsku P° większych m>aS

Pan Choiński prze prasza, f 
ty do tiie g o pisane natychn>***,t n 
że odpisywać, bo jest ob*5®" 
przeglądaniem j rozdziela^1? 
lecz skoro ukończy robotfi ‘ 5

BOH JA.
Petersburg 14 sierpnia.

Miasto nasze przedstawia obecnie l 
widok obozu. Jedna wojska przychodzą, , 
drugie odchodzą. Na wszystkich głów­
nych placach pozakładano obozowiska 
dla ściągających się urfopników i „opo- 
cz-ńnów.n koszary i maneże wypróżnio­
ne po gwardji, są ich pełne. Mnóstwo 
scen rozdzierających. Zony, dzieci i 
rodzice, nie cbcą się rozstać z pędzony­
mi na wojnę. Nie przesadzę,gdy powiem 
2e ochoty wielkićj nie widać; idą na 
wojnę, bo rząd ma w swym ręku poli­
cję, żandarmów i całą sieć admini­
stracyjną, z których trudno wyplątać się 
pojedyńczym. Powołanie urlopników a 
szczególnie pospolitego ruszenia, zrządzi­
ło krajowi niezliczone straty. Już i 
wprzódy przemysł i handel zamierał, 
dziś zupełnie zamarł. Rzućcie okiem na 
pierwsza lepszą gazetę moskiewską, a 
ujrzycie całe szeregi bankructw. Pod­
różni, przybywający z prowincji powia­
da, że dla braku rąk, przynajmniej 
czwarta część zboża zostanie na polu.

Wśród natłoku wyjeżdżających lub 
wychodzących wojsk, ujrzała wczoraj 
stolica niezwykły widok. Z dworca 
moskiewskiej drogi żelaznej oddział soł- 
datów konwojował przeszło 150 jeńców 
czerkieskich. Nie byli to jeńcy z pola 
bitew, lecz spokojni mieszkańcy aułów 
Dagestanu, Czeczni, Achbazji i Karbar- 
dy, pomówieni o sympatję lub współu­
dział w powstaniu. Kto ich sądził, 
gdzie wina?—nie wiadomo. Wysłano 
ich z ojczyzny bez sądu i śledztwa, na 
prosty rozkaz w. ks. Michała, namie - 
stoika kaukazkiego, tak samo, jak wysyła­
no na Sybir całe wsie na Litwie za to, 
żo baby w polu pracujące, dały kawa­
łek cl.'eba powstańcom. Młodych po­
między jeńcami nie widać było: byli 
to mężczyźni w sile wieku, starcy, ko­
biety i dziewczęta, a za niemi na wo­
zach drobiazg dziecięcy, co iść nie mógł, 
wszyscy szli w niewolę babilońską. Mat­
ki niosły niemowlęta u piersi. Węzełek 
zarzucony przez plecy, a w nim szmat 
kilka i kawałek Chleba stanowił ich ma­
jątek, który zabrać pozwolono. Chatę i 
grunta na skarb zabrano. Niewola ich 
będzie wieczną. Zesłano ich do gubernji 
ołonieckiej, na północ, gdzie klimat su­
rowszy od ; rsburgskiego. Różnica z 
Kaukazem iomna, i nie minie lat kil­
ka, a większa część z zesłanych z 
pewnością wy mrze. Szli ponuro, lecz z 
godnością, <•< jętnie patrząc na gmachy 
stolicy i w ye>tko co ich otaczało. Wszy­
stkich rodzin czerkieskich jak dotąd, 
■wysłano juz do gubernji moskiewskich 
przeszło 2000, po wojnie przyjdzie ko­
lej na resztę. Do gubernij polskich i na 
Sybir, rząd nie wysyła Czerkiesów z 
powodów łatwych pojęcia. W Syberji 
i tak dużo materjału palnego, a także 
mahometanów nie brak jak naprzykład 
w Zachodniej Serbji, gdzie ludność kra. 

jowa należy do tatarskiego lub kirgizkie- 
go szczepu.

Donosiłem już o fiasco, jakie spot­
kało adres wiernopoddańczy, podsuwany 
tutejszym mieszkańcom przez władze 
policyjne. Ponowiony zamiar podania 
adresu, jak się dowiaduję, podjęli teraz 
mieszkańcy m. Moskwy, ale niekoniecz­
nie w duchu rządowym. W projekto­
wanym adresie Moskiewskim podpisani 
wyrażą wprawdzie sakramentalne uczu­
cia wiernopoddańczości, lecz obok bę­
dzie stać żądanie, aby wojna toczoną 
była, dopóki nie zostanie osiągnięty cel 
w myśl programu panslawistycznego i aby 
główne-dowództwo przeszło w ręce 
bardziej uzdolnione, aniżeli teraźniejsze. 
I jedno i drugie nie miłem jest rządo­
wi. Rząd obciąłby jak najprędzej wy­
cofać się z jakim takim honorem z tej 
wojny, a co do dowództwa, to wiadomo 
że takowe spoczywa w Europie i w A- 
zji w rękach braci carskich. Dz.Pol. 
_  W Samarze w d. 5 zm. wybuchł 
pożar, ogarnął 12 cyrkułów najlepszej 
uzęści miasta, Ugaszono go dopiero o 7 ra 
no. Ostatecznie spaliło się 16 cyrkułów, a w 
nich mnóstwo Ramienic, dwie cerkwie i 
przy innych dwóch dwie dzwonice, gmach 
oddziału Banku państwa, izba kontrol, 
ratusz, kancelarya gubernatora, semina- 
ryum nauczycielskie, szpital i ochrona; 
na brzegu Wołgi spaliło się przeszło 
10,000 sążni kub. drzewa. Przesztrzeń 
spalona obejmnje 135,OoO sążni kwadra­
towych czyli przeszło 109 mórg. Straty 
już pierwszego dnia przewyższały!.,00G, 
000 rśbU. Kosztowności bankowe oca­
lono. W gmachu rządu gubernialnego 
także ocalono większą część efektów, 
ale w stanie mocno uszkodzonym.

GRECJA.
Z Aten od jakich paru tygodni 

niemal dzień w dzień nadchodzą coraz 
bardziej niepokojące wieści, Emisar- 
jusze moskiewscy podburzają lud, lud 
oddziaływa na rząd, a rząd czy na serjo

AISTKJA
Wiedeń d. 14 sierpnia.

Jeśli o zwrocie jakim w poli­
tyce hr. Andrassego mówić można, to 
tylko o zwrocie nieszczęsnym, który 
znowu popiera zaborcza, a dla Austrji 
tak zgubną tendencję gabinetu peters­
burskiego- Dziś znowu chór papug 
biura praaowege zastanawia się złowro­
go nad położeniem politycznym, i kon­
statując, że w austryackiej polityce ża­
dna nie zaszła zmiana od czasu zjazdu 
monarchów w Ischl, przychodzi do 
arcydziwnej konkluzji, że dziś po kie­
skach moskiewskich obojętnem być mo­
że dla rządu wiedeńskiego, czyli Ser­
bia weźmie czynny udział w wojnie 
lub nie! Ostatnia wyznanie panów pół- 
urzędowców jest to samo co zmiana w 
RaPr*1jjaźnionej neutralności znowu na 
korzyść Moskwy. Jak długo hr. An- 
rassy igtu£ będzie z ogniem, trudno 

Pow‘eńzieć, to jednak jest pewnem, że 
kier^T^* Patyka na przebój idzie w

Kii przeciwnym życzeniu całych 
tawfi T ' ^czen‘u większości Przedli- 
v .'>itraz doPiero pokazuje się jasno, 
że ci którzy uwaźali xjazd w jJhl za 
c4 w ne zdarzenie polityczne, zu- 

po MW<!j

Die Zrukunft, czasopismo nie­
mieckie wychodzące w Indianopo- 
lis Ind. pod dniem 6go Września 
pisze co następuje:

„Pomiędzy Polakami w Galicyj 
panuje obecnie wielkie rozdwojenie; 
jedna partya idzie za Moskwą a droga 
przeciw Moskwie. Do moskiewskiej par­
ty i należy wyższe społeczeństwo, t. j. 
magnaci i księża; do przeciwnej zaś 
partyi należą narodowcy —śednia j 
biedniejsza klassa ludu. Czas wycho­
dząca w Krakowie, jest organem par­
tyi moskiewskiej i t. d.“

Jest to największe absurdum, 
jakie tylko „Die Zukunft" wymy~ 
ślić mogło. — Mając 
wszystkie dzienniki i tygodniowe 
pisma ze starego kraju, najlepiej 
możemy osądzić. — Polacy w 
Galicyi pracują jednomyśln*e dla 
dobra Ojczyzny naszej. — Wpra­
wdzie zaszły małe pomiędzy nlnii 
nieporozumienia, ponieważ jedni 
pragną zamanifestować pubhcznl* 
przeciw Moskwie, zedrzeć z nieJ 
maskę obłudy i fałszu i pokazać 
światu, iż nie jest ona „osW°^x>''

AMERYKA
Wielokrotne napady rabu­

siów meksykańskich, na pograni­
czne osady Stanów Zjednoczo­
nych, zniewoliły rząd, do wysła - 
nia posła do Meksyku, aby rząd 
meksykaskański położył koniec 
wszelkim napadom i rabunkom 
i pociągnął rabusiów do odpowie - 
dzialności.

10 Września zatwierdzono w 
Washingtonie wysłanie w tym 
celu posła do stołecznego miasta 
Meksyku;

— Militarna potęga Stanów 
Zjednoczonych wynosi obecnie 25, 
000 stałego wojska, 2,151 oficerów, 
czyli razem 27,151.

— W kopalniach węgla w 
Pennsylvanii — w Nesquehoning, 
Lehigh i Wilkesbarre rozpoczęto 
pracę lOgo bm. a w innych mia­
ła też rozpocząć się 12go bm.

— Robert H. Knox z Ala- 
bany został nominowany na po­
sła do Kanady.

— Spencer, prezydent zban­
krutowanego State Saving banku 
w Chicago, uciekł do Europy.

— Od Igo października zosta- 
cukier i syrup opad atkow any 
samo jak wódka.
— Major miasta New Yor- 
wydał rozkaz dżycia 1,000

Słowian, i pragnie ich ujarzmi 1 
pod swe dostać panowanie 
oraz pragną aby Polacy Prz^ 
sposobności zawikłań na Wscho­
dzie działali energicznie, gdyz 
zdaniem wielu, nigdy dla Pol9^1 
nie będzie lepszej sposobności ^yr“ 
wać się z pod panowania ^0_ 
skwy i haniebnej niewolb ja^ 
obecnie; albo postawili prograna’ 
jakie stanowisko zająć ma Polska 
na wszelką ewentualność, a^ 
wypadki polityczne nie przygo­
towaną ją nie zaskoczyły- 
Zdanie, to również podzielamy*

Po stronie tych gorących Pa” 
tryotów polskich są Gazeta Naro‘ 
dowa, Dziennik Polski, wycho­
dzące we Lwowie, Dziennik Poz~ 
nański i inne pisma.

Czas, wychodzący w Krak-O~ 
wie, a z nim mała tylko liczba 
Polaków, są przeciwni temu, za­
lecają stanowisko bierne, aby 
czekać lepszej chwili, gdyż w o~ 
becnych zawikłaniach europej­
skich nie widzą zbawienia dla 
Polski. Ztąd powstała pomiędzy 
wyżej wymienionemi dziennikami 
dość zacięta polemika, ale żeby 
w Galicyi pomiędzy Polak®1111 
miało być rozdwojenie, jest 
bezczelne 1 1_______
Galicya jest przeciw Moskwie; 
wodem tego, iż na zebranie 
dowe we Lwowie, chociaż tak°We 
przez policyą zabronione zostało, 
zebrało się kilka tysięcy ludu, a- 
by okazać oburzenie, z powodu o- 
krucieństw moskiewskich P°Pe*~ 
nianych na bezbronnej ludności 
mahometańskiej w Bułgary1* 

Spodziewamy się iż P‘ 
wrzyjelski, redaktor „Dad? 
legraph," wychodzącego również w 
Indianopolis, da redakcyi 
kunft" dobrą odprawę.— Pa'
miętała „że póki 
światem, nie 
Niemiec ani Moi 
lakowi brate m“-

FRAKCJA.
Donosiliśmy w przeszłym numerze 

śmierci byłego prezydenta Fraticj’i 
Thiersa, który nagle zmarł paraliżem 
tknięty w St. German.—-Zwłoki jego 
z tamtad zostały przewiezione do Pary­
ża, z największą okazałością. Orszako­
wi towarzyszyli najwięksi dostojnicy 
francuzcy, pomiędzy nimi prezydent 
Mac Mahon, do katedry, zkąd po od­
prawieniu nabożeństw, złożono zmarłe­
go do grobu familijnego na cmentarzu 
Póre la Chaise.

Śmierć tego męża wywarła w całej 
Francyi wielkie wrażenie, mianowicie po­
między partyą republikańską, ponieważ 
był on jednym z najczynniejszych do- 
wódzców, i położył dla tej partyi, jak 
również dla kraju, wielkie zasługi. Rze­
czywiście partya republikańska, z powo­
du śmierci Thiersa, wielką ponieść mu- 
siała stratę, bo główny filar, podtizymu. 
jacy ja, energicznego i światłego wedza. 
To też z śmiercią Thiersa wróżą upadek 
partyi, gdyż na gorączkowego Gam- 
bettę nie zbyt wiele liczą.

Również Thiers wielkie położył za­
sługi dla obecnej Rzeczypospolitej fran­
cuskiej. On wcielił w jej lud zasady, u- 
sunał zachcianki komunizmu, zwalczył 
czerwonych republikanów, i podczas swej 
prezydentury rządził tak szczęśliwie, 
ii naród czuł się swobodniejszym, ani- 

za dawniejszych królów i cesarzy.

Chociaż tam o polityce mowy nio było, 
to przecież dziś już czujemy szkodliwy 
wpływ prywatnej konwersacji cesarza 

| 'Wilhelma, który zdaje się głównie dla 
wywarcia presji na Austiję przybył do 
Ischl. Wobec tego stanu rzeczy bardzo 
na czasie jest adres sejmu galicyjskiego. 
Adres ten, wyraziwszy wiernie życze­
nia i uczucia Galicyi, poprze Węgrów 
w kierunku, dążących do zmiany fron­
tu wobec Moskwy, i gdy Niemcy austrja- 
cy również stanowczo przeciwko Mo­
skwie się oświadczyli, może przecież 
zniewolić ostatecznie hr. Andrassego do 
wystąpienia z dotychczasowej rezerwy. r mi wdzięczność! Szczęściem król tego 
Przecież p. minister nie zechje się ™
oprzeć na Czechach, Kroatach i Rusi­
nach, jeśli Polacy, Węgrzy i Niemcy 
st nowczo potępiają przyjaźnią neutral­
ność.

W sprawach wewnętrznych panuje 
cisza. Mamy wprawdzie konferencję 
celną, lecz mało się kto o nią tro­
szczy. Austrjo-węgierska konferencja 
celna obraduje obecnie nad wstępną usta­
wą (Einfuehrungs-Gesetz) do taryfy 
celnej. Znowu zapewniają wtajemnicze­
ni, że obrady bardzo pocieszający przy­
bierają przebieg, i że projekt wspo­
mnianej ustawy jest zupełnie na ukoń­
czeniu.

Żałować tylko należy, że równo­
cześnie te same źródła donoszą, że 
projekt w mowie będący przypuszcza, 
iż traktaty handlowo-celne z państwem 
Niemieckim i z innemi państwami bę­
dą zawarte lub odnowione właśnie na 
podstawie, którą projekt uważa za sine 
qua z swej strony, a którą znowu 
Niemcy odrzucają jako niemożebną do 
przyjęcia. Abstrakcyjną więc tylko do­
niosłość mogą tymczasem mieć wszelkie 
obrady austro-węgierskiej konferencji 
chociażby jeszcze więcej były „pocie- 
czającemi", aniżeli biuro prasowe usiłu­
je je przedstawić. Minister Trefort przy­
był do Wiednia. Głównym celem jego 
podroży jest porozumiewanie się z za­
stępcami państwa Niemieckiego. O 
szansach zgody nawet optymiści mil­
czą.

Wczoraj wieczorem o godzinie 6tej 
40 minut odjechał Midhat basza pospie­
sznym pociągiem kolei zachodniej 
(Weatbahn) ztąd do Paryża. Tym sa­
mym pociągiem udał się hr. W. Pla­
ter do Szwajcaiji. (Gaz. Nar.)

Dziennik Polski, umieszcza z wie­
deńskiej Militaer Zeitung artykuł, któ­
ry ze wszech miar zasługuje na uwagę 

„Im więcej nadchodzi szcze­
gółów o bitwach ostatnich, które 
w Bułgarji wypadły tak fatalnie dla ar- 
mji moskiewskiej, tern bardziej potwier­
dza się nasze zapatrywanie, że Moskwa 
po prawym brzegu Dunaju nie ma już 
armji operacyjnej, i że wszelkie posiłki, 
które teraz otrzymuje, nie będą zdolne 
tak wzmocnić rozbitej pierwszej armji, 
iżby z niej mógł się znowu zrobić do­
bry czynnik do podjęcia kroków zacze­
pnych.

Dalsze mobilizacje Moskwy, które 
zostały zarządzone, nie mogą być na 
razie wzięte w rachubę, ponieważ Turcy 
pewnie czekać nie będą, aż Moskwa u- 
kończy procedurę, która ją zawsze tyle 
czasu kosztuje.

Wojsk gotowych w głębi carstwa 
wcale teraz nie ma, ponieważ wszystko 
gotowe do wymarszu zostało już dawne 
wysłanejjza granicę. Okazuje się więc, że 
kampanja tegoroczna jest tak dobrze jak 
skończona.

Łatwo rożumieć dla czego wśród tak 
smutnych okoliczności, przyjaciele Mo­
skwy, którzy ją już widzieli maszerującą 
na Stambuł, podnoszą krzyk żałośny, 
usiłując w jakikolwiek sposób dopomódz 
niedźwiedziowi, który tak nędznie popa­
lił sobie łapy.

Ale najpocieszniej wyglądają ci, 
którzy pragną, by Austrya interwenjowa- 
ła na korzyść Moskwy.

Znaczyłoby to pomagać złodziejowi, 
który na łup wychodzi, rozbójnikowi, 
który sąsiada napada; Znaczyłoby to wy- 
stawiać mu list żelazny na jego łotro- 
stwa, i uwalniać go od ramienia sprawie­
dliwości, które go tak słusznie karze. 

Austryjacy mężowie stanu byliby 
chyba ślepotą porażeni, jeżeliby choieli 
pomagać państwu, którego najbliższy po­
chód zaborczy byłby przeciw nam skie­
rowany, państwu, które już dzisiaj mi­
nuje nasze prowincje słowiańskie, uwa­
żając je za przyszłą zdobycz.

Pod względem militarnym, sprawa 
między Turcją a Moskwą została uregu­
lowana i zakończona. Turcja udowodni­
ła, że istnieć może, ponieważ bez niczy­
jej pomocy umie bronić całości swego 
państwa; co do Moskwy zaś, ta się oka 
zała nieudolną i słabą. Moskwa nie ma 
Środków na prowadzenie wojny — Tur­
cja dokonała celu, karząc najezdnika. 
Czyż Austryja ma teraz komplikować 
sytuacje, i dla podniecania złodziejskich 
zachcianek moskiewskich, krew swoich 
synów przelewać? Przenigdy!"

SERBIA.
Usposobienie, panujące teraz w Ser- 
tak opisuje korespondet Deutsche

„Gdy Moskale przeszli Dunaj, wtedy 
wielki dzwon tutejszej katedry powołał 
wiernych na nabożeństwo. Gdy jenerał 
Hurko przeszedł przez Szipkę, znowu 
odezwał się ten sam dzwon dziękując 
Bogu, że Moskale przekroczyli Bałkany. 
Dzisiaj inaczej: Moskale pobici pod 
Plewną, carewicz nie odniósł żadnych 
korzyści pod Ruszczukiem, Hurko w 
nader przykrej sytuacyi, Osman basza 
grozi, że w. księciu naczelnego dowódzcę 
znajdzie w Tymowie. Wszystko, wyda­
rzenia, która sprawiły bardzo przy­
gnębiające wrażenie. Mniemano, że potę­
ga Moskwy i waleczność jej armii jest 
nie do pokonania. Nikt nie przypusz­
czał, aby Turcy mogli się oprzeć Mo­
skalom. Turcy mają teraz tych samych 
jenerałów, którzy przeszłego roku z 
Serbią walczyli. Abdul Kerim, Ejub Os­
man, Hafiz, Azis, Mehemet Ali, Wefwiki 
Nedszib, sa dobrze znani z przeszło- 
rocznej kampinii. Także i tureccy żoł­
nierze są ci sami. Wojska, które wal. 
czyły pod Bieliną, Sienicą, Jaworem, 
N«wym Bazarem i Diunisem stały teraz 
nad Dunajem i w Bałkanach: wojska z 
pod Zajczaru i Izworu stały w Wildy- 
niu. Jeżeli zaś serbska milicja długi i 
trwały opór stawiara tym wojskom i 
tym samym dowódzcom, to co się z nie - 

mi stać powinno, gdy się spotkały z re­
gularną armia moskiewską? Mniemano, 
że Turcy nigdzie stawiać oporu nie będą 
Moskalom; a w tej mierze utrzymywała 
Serbów jeszcze ta surona nagana, iauą 
za swój brak waleczności otrzymali od 
cara w Kremliniel „Jeżeli car nas gam, 
to jego armia musi być niezwyciężona!" 
myślano nad Sawą i Morawą. Wypadki 
jednakże co innego zrządziły. Ten sam 
Muktar basza, którego taki Bożo i Rado- 
nica pobili, walczy zwycig zko z wielkim 
księciem Mikołajem, z Lorys-Melikowem, 
Tergukasowem i wielu innymi jenerałami 
moskiewskimi. Mehemt Ali basza, które­
go dwie serbskie brygady przez cztery 
miesiące zatrzymały nad Jaworem, dot­
kliwie Moskalom dokucza. Tak niespodzie­
wany obrót wojny bardzo tu zasmuca z 
jednej strony, lecz z drugiej strony myś­
lą tu sobie, iż będzie to dobrze, jeżeli 
Moskale ze swem carem przekonają się, 
jak wielkiego to zadania podjęła się sła­
ba Serbia w przeszłym roku, z jaka to 
przemocą i walecznym żołnierzem wo jo- napełniona zbożem, obory i chlewyz sia- 
wała młoda serbska milicja. Jeżeli car, 
zabrawszy bliższą znajomość z Osmanem, 
Mehemetem AHm, Ejubem i innymi tu­
reckimi jenerałami z serbskiej wojny, 
powróci do Kremlinu, inaczej będzie 
myślał o swych współbraciach z 
Morawy." Gaz. Nar.
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OFIARA PRZERWANA
Ballada Ant. Edw. Odyńca.

Przysłali na koszta kolonii:
Jan Ćwikliński i Jan Pawłowski na 100 
akr. $ 1,00

Szymon Janowioz ns 50 akr. 50 cent.
Zaliczki nadesłali, do Redakcyi Gazety 

Polskiej:
Stanisław Kujawa 
Wawrzyniec Sadowski 
Feliks Merynowicz 
Józef Kansicki 
Jan Baranowski 
K. Kowaliński
Franciszek Jasieński 
Szymon Ponczkowski

33,66
58,14
24,48
33,66
27.54
24,48

8 27,54
8 21,42

Żądający książek, któyrcb osobiście 
nieAnam lub z nimi nie mam bliższych 
stosunków, muszą pieniądze naprzód 
przysłać, poczem książki wysłane będą 

IV Dyniewicz.

Poleca swój skład 
t r u m n i en Szanownej 

Publiczności Polskiej pt 
cenie.

. Mllwau- 
ave&Noble 

Chicago. 111.

Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WładyNława Dyniewicza 

narożnik Noble i Bradley ulicy.
CHICAGO ILL.' 

Książki sprowadzane z Europy.

Na liczne zapytywania, czy w kolo 
niech polskich w Arkansas nie będziemy 
zakładać miasteczek i lotów w nich 
sprzedawać, odpowiadamy z góry, że 
miasteczka Z czasem będą założone j 
Joty w nich sprzedawane, lecz dopiero 
w ten czas gdy liczne obsiedlenie farme­
rów będzie wymagać mieć w pobliżu rze­
mieślników, handlarzy i t. p. Dopóki 
nie będzie widoków utrzymania się tych 
że w miasteczkach, lotów na żadną szpe_ 
kulacya sprzedawać nie będziemy. Każ. 
dy musi mieć wyrozumienie, że obsiedli 
tam szewcy, krawcy lub stolarze i inni 
nie mogą tam odrabiać obuwia, ubiorów, 
stołów, krzeseł i t. p. i odsyłać do 
miast jak do Tattle Rock, dt. Louis i 
innych a nasi farmery tego wszystkiego 
teraz nie potrzebują. Obecnie niech 
nikt się nie ubezpiecza na jakiś tam 
byznes lub rzemieślniczy zarobek, kto 
dzie na farmę, musi na farmie pracować 
a na nic więcej nie może się oglądać.

Do tych czas są już następując! na 
farmach w „Nowej Po/sce.“(7Vew Poland)

1 Jan Rogowski.
2 Wawrzyniec Drzewicki.

3 Andrzej Kowalski.
4 Wincenty Pogodziński.
5 Józef Wieczorek.
6 Fabian Grątkowski.

7 Wojewoda T. Choiński
8 Mikołaj Rydlewski.
9 FranciszekRychter.
10 Marcin Kościelny.

Ignacy Szymański. 
Jakub Chrzanowski. 
August Sawicki. 
Karól Czaszewicz (Dyniewicza

Chodźcie! Przekonajcie się’.

Walenty Piotrowski.
Krawiec męski 

w MILWAUKEE.
N"o. 350 Milwaukee str.

poleca się rodakom, zapewniając, że
biory z dobrćj materji na miarę żrobione 
nie wiele drozój sprzedaje, jak inni tan­
detę na w pół z bawełną. Gotowe ubio 
ry są każdego czasu do wyboru.

łióro Kart Okrętowych, Weksli 
Ściąganie Należytości, 

ltfo« 95, S-ta Ave.
w CHICAGO.

Wyrabia PEŁNOMOCNICTWA Ścią­
ganie SPADKOB1ERSTW i Należyto- 
ści z Niemiec, Austryi, GALIOYI 
Morawii, PASZPORTA, WEKSLE na 
Berlin, Wiedeń, Pragę, Kraków i Lwów.

Karty Okrętowe i Bilety Kolejowe.
Ce*»r4’co królewski Konsulat
dla Austryi, Węgier, Czechów, Galicy 
Morawii i t. d.

No. .95, 5-th Ave
W budynku Stalls - Zeltnng.

T. Gallus,
Polaki masaynista naprawi, rozmaite narzędzia, 

~AKYNY RP, 8zyc1a flinty rewolwery 
fokućhn7Tt‘pZBUAńY' NACŹ™IA bl.sz.nne

ma
Skład Pieców,

z wszelkiemi kuchenneml NACZYNIAMI

No. 46 Bradley Str.
yy bliskości Noble Str. Chicago 111

towarzystwo
PUŁAWSKIEGO w Chicago,

Kancelarya (office) na rogu Black ■ 
hawk ulicy i Elston J?oad u Stanisława 
Badury.
i .prawa^tego' Towarzystwa^^bo*0^*^!^

rz. Karol. Kaczor., 16 Fox Place. 0 sekret®
Towarzystwo udziela zapomogę w razie .a. u

■ po .paleniu domu lub sprzętów ubezpjeczonv?h 
tym to warz vat we. Dyrektorzy Towarzyatwa .-mSt-Z m.regul.rple w drag/ poniedziałek k.IdegJ mEraS 
doos, Stanisława Badury na mityngi nJ..nalać od godziny 8 wieczorem, l tam zglakać ’ .f, 53# *PS? 
uancl 1 wszelkiego rodzaj. Interesowani. --

11
12
13
14

czym
15 Karól Szefler (Dyniewicza szwa­

gier)
Dwie familie z Manistee, które po­

przednio wszystko straciły w Nebrasce 
a teraz p. Choiński wziął je do roboty 

I Edward Dankowski który pojechał 
wraz z Jarantowskim li tylko jako stolarz 
lub cieśla w celu dostania pracy. Ed. 
Dankoski dostał pracy w Little Rock 

a Jarantowski nie mogąc takowej 
powrócił do Chicago.

Na dniu 26 go bm. udaje 
kolonia od 150 do 200 familii.

ZMIANA MIEJSCA!
Szanownym mym Kundom, jak i ca- 

łój Publiczności oznajmiam, że moją 
Fabrykę Octu i Marynatów 

przeniosłem do nowego budynku.
Mo, 56, M. DeNplaiiiN Str. 

pomiędzy Lake i Fulton Strs.
Będę jak do tych czas tylko czysty i 

niefałszowany Ocet fabrykować, po któ­
ry pfoszę się zgłaszać.

Mam na składzie znaczne przysposo­
bienie marynatów (zaprawione o- 
górkj), które polecam po najprzystęp 
niojsżój cenie.

Jon G. Meyer.

. 6
8

17
11
6

30
- 3 ,

• 8„ 
n „

8
3 „
8 „

Dia czego kupować
'Ubrania Szapowe?

Kiedy dostaniesz podług miary zro­
bione dobrze i modnie, z najnowszych 
mateiyi, n. p. spodnie od 8 3 i wyżćj 
całe ubranie od 8 15 i wyżćj . J J 
stko bardzo tanio ------ u wszy-

James R. Doolittle Jr.|24o
ADWOKAT new
Xo. 77S. Clark Str. Izba 11 X

— MAGAZYN ----
STROJOW I 

KRAWIECZYZNY
Szanownej publiczności polecam mój ma 

gazyn Strojów krawieczyzny damskiój 
jako też skład bielizny gotowćj dla Dam 
i Mężczyzn, wszelkiego rodzaju, po naj 
umiarkowańszych cenach.

Podejmuje się także wszelkich obsta- 
lunków dlaBractw kościelnych, Towarzystw 
iako to: chorągwie, szarfy, rozety; rów - 
nież ubiory śfubne dla panien.

Wszelkie obstalunki odrabiam punktu 
alnie według życzenia.

442 S. HALSTED Str,
blizKO l2-6j ulicy Chicago*

Grunta Kolei Żelaznej.
Towarzystwo Illinois Central Ko­

lei Żolaznój ma do sprzedania po niskiój 
cenie i z łatwą wypłatą 300,000 akrów 
dobrych płodnych farmerskich gruntów, 
w południowej części Stanu Illinois----
gdzie klimat jest umiarkowany i zdrowy. 

W Radomiu, Illinois jest wielka po­
myślna kolonia z Polaków, Niemców i 
kilku Amerykanów. Dobra katolicka 
szkoła, prowadzona przez księdza Jana 
Wołłowskiego.

Po bliższe informacje trzeba się 
głosić pod adresą:

P. Baggy, Land Commissioner, 
Room 11, No. 78, Michigan Avenue, 

CHICAGO, Ills.
do John B. Turchin, 

RADOM, Ills.

Pieców
ass- 

daFhy “ domach ’
Milwaukee Ave.

CHICAGO . . IŁŁ.

---- W tych dniach odebrałem z Eu­
ropy znaczny zapas następujących książek 
Zywoti SS. Pańskich prze. k,_ Sksrg<! w B‘ 
.korkowej oprawie  J
Chodźki dokładny Słownik—Polsko Angielski i An­
gielsko-Polski, pięknie oprawny . . . -JB.M i
Wernyćhora, Wieszcz Ukraiński . . $ ję,,

W S. Piotrowski 
jgSm S. HdLSTEb Str

CHICAGO.
Utrzymuje dla swych ziomków skład

MEBLI
Różnego gatunku i doboru; mebli 

uszkodzone naprawiają, jakoteż wyścielają 
kanapy, sofy i t. p. *

Joseph Gloskowski
Notarjusz Publiczny.

Wyrabia prawnie kontrakty, hipo­
teki, testamenta i wszelkie inne dokumen- 
ta, do jego urzędu należące.

Podejmuje ‘przesyłki pieniężne do 
starego kraju i wystawia plenipotencje do 
ściagania pieniędzy.

I Ułatwia sprzedaż lub kupno grun-1 
tów, pożyczki pieniędzy lub bezpiecz­
ne ulokowanie pieniędzy.

Na zapytania przez pocztę na­
tychmiast odpowiadam.

Jos. Głotsowskt. 11
RADOM. Washington Co., Ili.

Do Sprzedania.
10 akrów dobrej uprawnej i płotem 

ogrodzonej ziemi, na któreji stoi dom 
mieszkalny i stajnia dla kilka sztuk 
bydła, pół mili od H yandotte, Mich. 
No. 5, przy New Yorskiej kolei żelaznej 
ma do sprzedania Anton, Nowakows­
ki Wyandotte Mich.

HICAGO, ALTON & ST. LOUIS 
l

CHICAGO KANSAS CITY j DENVER 
Linia Kolei Żolaznój.

Przeszło? godzin, prędsza od lnn 
Z Chicago do Memphis, Mobile, New Orle 

wszystkich punktów na południe, '
Najkrótsza linia do Texas przez j - 

St. Louis.
Bez zmiany wagonów miedzy Chicago 

a Joliet, Chenoa, Pontiac. Bloomigton, Peoria 
aonvUle, Springneld, St. Louis, Kansas City, ’ Alton! 
Moberly. “ •

ŻADNA INMA KOLEJ NIE UTRZYMUJE 
Pnlmana wagonów nocnych i pariorow miedzy Chi­
cago i Springfield, i miedzy Chicago i St Louis 

Restauracya w wagonie, 75 centów danie 
Dzienne pociągi nie zmieniaj, 8ię £aui leż nooee 

wagony Pulmana na tej Unii miedzy Chicairo a K» 
sae City. 6

Na tęj kolei a. oddzielne w.gony , koty,zacemi 
Sie krzesami, z. co nie wymaga ,i, ekstra zapłaty

O DWIE GODZINY najkrótsza dróg. x 
do Kansas City, Denver, Pueblo i wazntirt^k . 
któw na-zachód od rzeki Mississippi.

Zmniejszona cena 
tykletów tam i napowrót [round trips] z Chicano do 
St. Louis, Hot Springs, Denver. Pueblo i wazolkiah 
rezydencyjw Rocky Mountains.

J. C. MCMULLIN, General Superintendent Chicana 
JAMES CHARLTON. General Passenger 4 T^ 

Agent, Chicago *

ROZMAITOŚCI.
— Z Florencji donoszą O pięknój 

rzeźbie Teofila Lenartowicza; stanowi 
ją głowa konającego Polaka. Włosi od­
dają jak największe i uznanie temu no­
wemu utworowi naszego poety i rzeź­
biarza. Na wyraz zaś boleści rozlanćj 
w twarzy owego Polaka mówią: E u- 
na tutta intiera doiła poyera Polonia 
(oto myśl całkowita biednćj Polski.) 
— Akademia ńrkadyi od 

dwustu lat ustanowiona w Rzymie 
zostająca dzisiaj pod osobliwszą opieką i 
Ojca świętego, ile że brała kierunek i 
wyłącznie katolicki, mianowała, jak do­
noszą Gazecie Nar. motii proprio swoim ( 
członkiem ks. Jana Chełmeckiego z I  
Krakowa, którego, jak wiadomo, b'skup I prenumeratę Gazety

BRACIA SORUP
Hurtowny i częściowy

SKŁAD 
budulcowych 

NARZĘDZIA

Rodacy!
Wiadomo wam, iż od dawnego cza­

su noszę się z zamiarem wydania 
„Historyi Polskiej“ napisanej 
przez p. J. Chociszewskiego, — z do­
datkiem historyi Stanów Zjednoczonych, 
z rycinami Kościuszki, Puławskiego i 
Washingtona, a więc zupełnie zastóso- 
wanej do nas, w Ameryce.

Lecz że nakład takiej książki wy­
maga wielkiego kapitału, ponieważ mu­
szą być sprawione klisze na kilkadzie­
siąt obrazków, — udałem się więc do 
Szanownych Rodaków, aby przez nade-| 
słanie dwuletniej prenumeraty za „Ga­
zetę Polską“ do wydania tego dzieła się 
przyłożyli — za co w nagrodę odebrać 
mieli po jednej książce tej historyi w 
mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem. 

Czas był wyznaczony do 1 go lip., 
a ponieważ w tym czasie jest pieniądz 
najtrudniejszy, kilkunastu tylko dwule­
tnia prenumeratę złożyło, — a zatem 
rozpoczęcie druku wstrzymanem być mu- 
siało.

Teraz powtóre odzywam się do 
szanownych czytelników moich, aby ra­
czyli przyjść mi w pomoc do wydania 
tak chwalebnego, oraz niezbędnie po­
trzebnego dzieła, przez opłacenie dwu- 
letnej prenumeraty do 1879 r. za co .ka­
żdemu po ukończeniu jej, w nagrodę ją 
przyslę.

Pieniądze te, muszą być przysłane 
przed 1 szym październikiem — ponie­
waż od tego czasu druk „Historyi Pol­
skiej" sie rozpocznie.

Najmniej tysiąc dolarów muszą być 
przysposobione gotówką przed rozpo­
częciem druku. Spodziewam się, ii Ro­
dacy uznają moje usiłowania i pracę o 
koło dobra ludu naszego — i nie po­
zwolą mi zaciągnąć pożyczki do wyda­
nia dzieła tego.

Zarazem, a*y prędzej zebrać tę 
kwotę, postanowiłem cenę książek wła­
snego druku zniżyć, i do tego czasu 
sprzedawać — prawie za tę samą cenę, 
ile nakład kosztuje; t. j. czwartą cześć 
taniej: — I tak — z opłatą przesyłki:
1, Pośrednik polsko — angielski . .48 c.
2, Żółty Generał 30 „
3, .Różaniec Żywy 15 „

Ta sama w mocnej oprawie . . 22
4, Ludzie leśni i wieszcze dzieci . 3
5, Wyprawa na Sybir  3
6, Ministratura . . • 3
7, Gorzkie żale 3
8, Katechizm dla dzieci . . • 6

Ten sam w mocnej oprawie . . 9
9, Ślub królewski. Warszawa 8 go kwie­
tnia, i Bolesław Śmiały .
10, Kalambury • ■
11, Biali i Czarni
12, Sennik • •
13, Nowy Elementarz . .
14, Gałązka cierniowa
15, Nieszpory łacińskie .
16, Gabryel Holubek ’ .
17, Proroctwo Michaldy . .
18, Droga krzyżowa
19, Dwie msze i nieszpory
20, Buty Dziadunia . .
21, Książka do nabożeństwa 60. 80 1,20 ,
22, Książeczka Jubileuszowa . . °
23, Powinszowania 
24, Jan Orlik 
25, Arje Polskie 
26, Hrabia parobkiem ....
27, Mynhausen z długim nosem
28, Elementarz polski większy .
29, Historyja o Helenie cierpliwej
30, Listek w śród burzy . . .
31, Dokąd idziesz . . . : 
32 Żywot św. Wincentego a Paulo 3
33, Kwiat niewinności
34, Żywot Genowefy
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parowców.

Telegraficzne wiado- r 
mości o stanie każde- V 
go do tej linii należy 
cych okrętów odbiera, 
my cztery razy w ty" 
dzień latową, por 
trzy razy w tydzień

BRUKARBA

GAZETY POLSKIEJ
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA

w
PODEJMUJE DO WfkONANU WCzrrtri. 
PBACE DRUkABSklE, A MlANowirre * 

Książki rozmaite *CŁB 
KALENDARZE

stwa Expresem, Lezoy także inne cho­
roby. Mieszka:

552 Noble Str., Chicago.

Dr.P.ArminForster
MILWAUKEE 1VE.

Narożnik Ashland Ave. (Reuben Str.) 
leczy wszystkie choroby moźebne 
do wyleczenia.

Ubogich leczy jbezpłatnie.
Zastać go można rano i na wieccór 

« w gwałtownej potrsebie można po ni«. 
(• tclagraiować.

Aby przyjść w pomoc do wydania 
Historyi Polskiej przez p. Józefa Choci­
szewskiego, nastepująci panowie opłacili 

 ,  • j ■ b ~ - Polskiej do 1879
ks. Gałecki prześladuje. Bezpośrednim | ^kn: 
powodem do tego zaszczytu, który 
rzadko bardzo cudzoziemców spotyka, 
było ogłoszenie w Osserratore romanc, 
urzędowym organie Stolicy apostolśkiój. 
włoskiego przekładu szkicu ks. Chełmec­
kiego o Hozyuszu. Praca ta niezmierne 
zrobiła w Rzymie wrażenie i powszech­
na uwagę ściągnęła na pisarza. Nie 
przesadzę zapewne twierdząc, tak pisze 
G. N. korespondent. ż« w kraju pismo 
ks Chełmeckiego nie zajęło tak pub­
liczności jak tutaj, nemo propheta iu pa 
tria Wiem, że Ojciec święty kazał je 
sobie czytać. Ponieważ wszyscy człon­
kowie Arkadyi noszą klasyczne nazwiska 
OproCZ Własnych, akademia nadała na- 
sLmu rodakowi przydomek P.zandra 

CyPTbiTwiepodPl^M^  ̂
’ i- tonaiacY Polacy: p0<1_
lipoa zgiń h ?P J * gstabskapitari«wie 
pułkownik Markiewi , £ Maćbrii
Li^i, £ ‘“ki, 

cki, podporucznicy Eig_
i Wojciechowski, rttnie"’J ’ jeżewski, 
mont, Zagórski, d 
Marchocki, porucz. Alel“a“ Rogalski, 
por. Metolski, Jaworski, kap. 
Daszkiewicz, Śliwiński i Domontowi^ 
majorowie Hryncew'icz i Bielski, sz 
skąp. Podleski i porucz. Wyga"0"4*1 1 

 Mądry derwisz. Derwiszowi 
zmuhamedańskiemu ^pustelnikowi) 2a 
turecki niedowiarek trzy pytania:

1) czemuż wierzysz, że Bóg JeBŁ
w8Secbobecny? — j» g<> P0*
ksi iRt j‘3\*

2) czemuż bywa człowiek za grze- 
k.r.nj7 kirfj ™ “it' ’'-’"‘J

Ji, «,.i tylko «■> O" “e«» 8° s,’6r' 
ca nakłania i przymuszał 

3) jakże może Bóg karać ogntem

.„u.., kicay ‘
t pr«rf <«i“ <«”" “e “°-

że bólu sprawić? .
D.X "nr™4.” ft" kryl, gU.y i "!ł 40

— „Córko! minęła gttdzina — 
Rzekł Hrabia — wszystko gotowo; 
Pomnij o moja jedyna!
Na posłuszeństwo i słowo.
„Nie truj ojca swemi łzami! 
Niech się wzgardą płaci wzgarda; 
Henryk jawnie wzgardził nami, 
Pójdź, Zostań żoną Oskarda/4

— „Zostanę ojcze, zostanę, 
Miłość, nienawiść przemogę.44 
Lecz oko łzami zalane
Na próżną pobiegło drogę.

ni.
Ślub.

Gdzie się pysznemi kolumny 
Kościelny dźwigał przysionek, 
Obiecanóra szczęściem dumny 
Stał niecierpliwy małżonek.
W koło sąsiedni młodzieńce, 
Lśniący od złota i stali, 
W mirtowie ubrani wieńce, 
Oblubienicy czekali.
Patrzcie! to ona! to ona!
A przy nićj drużki dwie młode;
Z czoła jśj biała zasłona 
Kształtną obwiewa urodę.
Jak w wodzie promień księżyc®, 
Tak ona drżąca i blada!
Łzami zalana źrenica, 
Nieśmiało ku ziemi spada.
Uderzą w kotły i rogi, 
Drżą echem okna kaplicy, 
SkorO W jej święte wszedł próg1 
Oskard przy pięknćj dziewicy.

Ku uroczystej ofierze 
Wszelki zrobiwszy porządek, 
Ksiądz kończył zwykłe pagerze, 
I święty zaczął obrządek. 
Na złotćj tacy pierścionki 
Słowem i wodą poświęca. 
Młodemu pierścień małżonki, 
Małżonce dając młodzieńca. 
A dłoń prawą wzniósł^ w górę, 
Czytał P^^^l^Bi-orę.44
Bierzesz gó za męża. ,, .
- „Z własnej-li, woluój swej woh? 

Milczys*?-odpowi»iaj śmiele,' 
Porzuć te łkania i Żale.4* 
Leczjakiżto krzyk w kościele? - 
„Stój księże! precz stąd Wassale.44 

Jakiż to rycerz dla Boga? 
Postawa kształtu® i śmiała, 
Twarz raze.n miła i srog^ 
Niecierpliwością pałała. 
Zbroica czarna bez znaku, 
Pianą i kurzom odkryta; 
Na czarnym jego szyszaku 
Czarna wahała się kita.
Zlękły rycerza widokiem 
Lud korne czoła uniża; 
On idzie naglonym krokiem, 
I do ołtarza sie zbliża.

Szmer głuchy powstał w kaplicy 
Kto on jest, zgadnąć nie mogą; 
Drży serce biednej dziewicy 
Między nadzieją i trwogą. 
Nieba! to Henryk jej luby! 
Radosnym wita go krzykiem. — 
Ksiądz kończył zaczęte śluby, 
Lecz już z kochanym Henrykiem.

. 18
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Władysław Dyniewicz.

O podróiy do Arkansas.
Co do podróży kolonistów po­

wtarzamy, że wszyscy, którzy rnają 
bliżej do Cincinnati, nie tylko dogo­
dniej, bo każdego czasu, ale i tamej 
podróż z Cinnc. parowcem do Memphis 
odbyć mogą; wszysczy zaś, którzy na 
Chicago dnia 26 Września iść chcąi 
zawczasu na karcie pocztewej W. Dy. 
niewiczowi donieść powinni, ile ty— 
Icietów potrzebować będą, aby wago- 

Komedye Alexandra hrabiego Fredry 5 tomów ló.ooj™, ZUmÓWlĆ.
Płacz i Narzekanie Ojców Stych ... 71 
K aiążka do nabożeństwa Arcybiskupa Dunin., wyda­
nie d la kobiet..............................................................76
Taż asm. pięknie wyzlacans • .fl.is
Manna czyli zbiór osoliwych nabożeństw i piełni 
pięknie oprawna i wyzlacans . , • • 8tA0
Aniól Stróż, książka do nabożeństwa z gr ubem dru­
kiem, pięknie oprawa i wyzlacana

W. Dyniewicz.

głowy, aż w uszach zadzwoniło. Niedo­
wiarek za to uderzenie skarży na der­
wisza przed sędzią, który się pyta, dla 
czego uderzył go, zamiast mu przyzwo­
icie odpowiedzieć?

1) Właśnie bryłą mu odpowiedziałem 
na pierwsze pytanie; skarzyciel twierdzi 
że czuje ból w głowie! — ja bólu nie 
widzę, niech mi go pokażę!

2) Jakićm prawem może mnie o- 
skarzać przed tobą, szanowny sędzio, 
kiedy podług jego mniemania nie posia­
dam własnój woli i czynię tylko to, do 
czego mnie Stwórca nakłania i przymu­
sza?

3) Jakże glina może glinie sprawiać 
ból, kiedy ciało człowieka z gliny uło­
żone, kiedy ogień nie może ognia palić, 
podobnie i glina nie zrani gliny!

 Mój przyjacielu, derwisz uczy­
nił podług twego twierdzenia i karać 
go z® to nie mogę!4' 
Ej madrać to była odpowiedź.

Proźba.

Ojlfe mój! zabij mię raezój,
Zt *op mie żywą do ziemi;
Lub sie mój lituj rozpaczy, 
Porusz się łzami mojemi.
„Wstecz się pierwej cofnie rzeka,
W wosk zmiękuieje skuła twarda,
Niźli zapomnę Henryka,
Niż bede żona Oskarda. —< * <
— „Zofio! porzuć te szały! 
Pełń me rozkazy spokojnie; 
Twój Henryk albo niestały, 
Albo zabity ua wojnie.44 ■—
— „O nie! mój ojcze kochany! 
Dusza Henryka nie płocha; 
Nie zna on zdrady*, ni zmiany. 
Jak wprzód mię kochał; tak kocha.

»,Tyś go uczył dla ojczyzny 
Poświęcać zdrowie i życie, 
W jój obronie wzięte blizny 
Wstrzymały jego przybycie.
„Pomnę, dając pożegnanie, 
Gdyś go przyodziewał zbroją, 
Rzekłeś: wróć dzielny młodzianie, 
Wróć, a Zofia jest twoją.44 —
— „Niebaczna! skąd ci ta śmiałość? 
Znam dokąd zmierza twa mowa; 
Śmiesz mię winić o niestałość?

Niech wraca! dotrzymam słjwa.44
— „Ojcze mój! wieczne ci dzięki, 
Wyrwałeś mię z głębi piekła.44 — 
To rzekłszy, krasa jutrzenki 
Blade jój lica powlekła.
Topiąc w córce wzrok sokoli, 
Twarz Hrabiego gniewem bladła;
A dłoń jego poniewoli
Na rękojeść miecza spadła.
„Ojcze! widzisz boleść rzewną, 
Chcićj zwlec naglone wesele; 
Henryk, mam wiadomość pewną, 
Powróci w przyszłą niedziolę.“ —
„Wiadomość?44 rzekł Hrabia srogo, 
Mierząc ją okiem surowo. 
Wiadomość? —skąd i od kogo? — 
Lecz mniejsza! dałem ci słowo
„Wiedz tylko, skoro połowy 
Żądana dojdzie niedziela, 
Żadnój nie słucham odmowy, 
Chwilą nie zwłóczę wesela.44 -~ 
Tak rzekł — a serce dziewicy, 
Jako kwiat po nawałnicy, 
Gdy* wiatry rosy obwieją, 
Słodko zakwitło nadzieją.

n.
Oczekiwanie.

Zaledwie ranek niedzieli
Pozłocił wieże zamkowe,
Zjeżdżają goście weseli, 
Brzmią w koło pieśni godowe.

Ciężarem sreber schylone,
Giermkowie stoły ubrali;
Zamku dziedzińce przestronne,
Zalały Gumy Waasali. 

Zogar południa domierza, 
Wszystko gotowe w kaplicy; 
Lecz jeszcze niema rycerza, 
Ni młodćj oblubienicy.
Ona na szczyt wzniosłój wieży, 
Którą krągły grodził ganek, 
Spłakana patrzeć wybieży, 
Żali nie jodzie kochanek.

Okiem panując nad drogą, 
Słucha nie śmiejąc oddychać; 
Ale nie widać nikogo, 
Ale nikogo nie słychać.
„Aneto! wstąp ta na wieżę,
Siądź przy mn ie, patrz na tę drogę, 
Może go wzrok twój postrseże. 
Ja nic już widzieć nie mogę.*4----
Rzekłszy, twarz chustką zasłoni:
.Aneto! która godzina?*----

„Pół biło,4* — spojrzy po błoni,
I znowu płakać zaczyna. 
„Aneto! nie widzisz kogo?
Nie słyszysz tententu w lesie? 4

 „Wiatr tylko szumi, i drogą 
Tumany piasku tu niesie.44 — 

Henryku! gdzieżeś kochany?
Przyjdź, skrusz piekielne zawęźcie!
Przebóg, czy może twe rany?
Czy jakie nowe nieszczęście? 

„Aneto! któraż godzina?*4 —
— „Kwadrans już tylko.44 • •

„U Boże!
W tobie nadzieja jodyna,
Twa dłoń mi$ chyba wspomoże.6

„Aneto! nie widzisz kogo?
Nie słyszysz tententu w leste?4* —
— „Wiatr tylko szumi i drogą 
Tumany piasku tu niesio.14 -

— „I nioże wiecćj —
— „O ja nieszczęsna! ---- niestety!
Czas nagli, powinność wołs;
Henryku! gdzie ty‘l ach- g łY- 
Niewdzięczny ty u “óg *Bn^ .
Z łez może, z żalów mych szydzili
Z mojćj miłości niewinnśj! "*— 
Aneto! nieźe nie widzisz?41
— Słyszę, słyszę tentent kom, 
Widzę jak biega w zawody, 
To oni! pani, to oni!4, —
— „Oni! kto oni?4*— „Pan młody.“ 

„Okrutna! toż więc nie miną
Nad śmierć straszniejsze mi* śluby.
O ty łez moich przyczyno!
Gdzieżeś, ah! gdzieżeś mój luby!? 
Zbliża sie moment straszliwy!
Stało sie! czekam daremnie! 
Henryku! żyj wi?u szczęśliwy, 
Gdy nim być możesz bezenanie.*4 
Ale już ostatnie słowa 
Dźwięk pednóżnych śpiżiw głussy> 
Co jak trąba pogrzebowa 
W tęsknij aij rozleg® dusay.

line.
Główne bióro
w Chicago Ula.
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Ayer‘s Cathartlic pills, 
Pigułki Czyszczące. 
Przygotowane przez:

Dr. J. C. Ayers & Co., Lowell Mass. 
Praktycznych i Analicznych Chemików 

sprzedają je wszyscy aptekarze.

4,30 
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1,00 
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50 
25 
25 

18,00 
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1.50 
3,00

2 25 
oemjotyKa, czyn wiadomości praktyczne o chorobach 
ciężkich I śmiertelnych l,o0 I 

podczas zamachu stanu na Napoleona”” 
Poezje Krasińskiego 3 tomy 
Ita hrabina na Toggenbergu
Baijonista Zygmunta Kaczkowskiego 3 tomy 
Sto nowych powiastek Jachowicza 
Poezje Lenartowicza 2 tomy 
Obrazy Lenartowicza 
Dzieła Felińskiego w [dobrej oprawie] 
Dzieła Hrabiego Skarbka 7 tomów 
Uwagi Prawdziwca Chotomsklego 
Do wszystkich Polaków 
Kolonie Polskie 
Emigracja Polska od roku 1831 do 1863 
Ludzie Ludziska — wspomnienie Kapitana 
Kwiat Prerji, powieść z przygód w Ameryce 
Nowakowskiego Jokusemia 
Pan Tadeusz [dzieło Mickiewicza] 
Jaskinia Beatusa . 
Dziadek do orzechów 
Skarb Bobowy i Kwiatek groszku 
Obrazki rachunkowe dla pilnych dzieci 
Jałmużna czyli powieść o przenicy
Pamiątki Kazimierza Wielkiego . . ’
Wiadomości o uratowaniu osób nagłą śmiercią 
rająeych . 
Rady i nauki lekarskie dla nie lekarzy . 
Wspomnienie Kapitana Wojsk Polskich . 
Złota ksążeczka Marcina Kruka 
Nowe wiązanie Helenki .... 
Praktyka gospodaska .... 
Rozmowy w polskim i angielskim języku 
Słownik Polsko -- Angielski . . . , .
Historja biblijna starego i nowego testamentu z 
rycinami . . . ...
Belarmin o siedmiu słowach .... 
Obrazki Missyjne z wszystkich krajów i wieków . 75 
Dziennik Pielgrzymki do ziemi św.. 
Rozmowy dzieci wiejskich 
Szkaplerz wiarusa 
Pisanki wielkanocne . .
Zycie i przygody Henrysia

W języku litewskim.
Tłumoczius arba Słownikas Angiełckąj Lietuwyszkas ir 
Lietuwyszkas Angiełkas, deł grejto ir langwo iszmo 
kimo sznekosz angielckus . . . 1CQ

W języku czeskim.
Prapravnt Mluvnice Auglickecho J»zyk» ś PrikUdy . 
yelovnostl . . .... 2,80

W języku angielskim.
Książka doktorska dla użytku domowego gdzie w 
bliskości nie ma doktora.
,A book for Private Cosiderate Reading" . 3,0

Pozytywna Rzzolucja. Jest liczba lekarstw, co 
kurują czasem i odbierają zaufanie z urzyteczności 
lecz żadne nigdy nie zostało potwierdzone tak do 
kładnie — uzdrawiająco tak wiele w rozmaitych cho 
robach, jak Dr. Ayerśa medycyna.

Chery Pectoral zrestaurował wielką liczbę pacjen 
tów, którzy wierzyli że zostaną wyleczeni z choroby. 

Wybuchłą gorączkę wraz z febrą odpędza bardzo 
szybko i bezpiecznie.

Ayersa componowany Extract of Sarsaparilla spę­
dza skrupuły i czyści krew, czyści system I restoruje 
do dawnego zdrowia.

W takich chorobach używano wiele środków z 
kłopotem przywrócenia zdrowia a żadne prędzej nad 
W IAyer»«“ifilgnikl i Ich przyrządzenie za dobrze z,,.- 
ne W.aedzle 1 zasługuje na wazelk, rekomendacia nd nas. —• Scranton [Pa.] Times. oa

Przybywający Polacy do Chicago 
chcąc przybyć do Redakcji Gazety 
Polskiej, niech nie najmują żadnych 
wozów tylko niech dojdą do Randolph 
ulicy i wsiądą do street car# co się 
płaci 5 centów — do tej, na którćj 
jest napisane Milwaukee Ave. i w niśj 
pojadą do Noble ulicy a Noble ulicą 
pójdą parę bloków na północ do na­
rożnika Bradley ulicy ----  do Redakcji
Gazety Polskićj.

r - — • 7—-

Kochani Rodacy! Od czasu o- 
statniego powiększenia formatu Gazety 
przybyło do tych czas około 300 abo­
nentów więcćj, za którą to sympatję 
dziękuję. Jeśli do tego czasu przybyło 
tyle nowych abonentów, spodziewać się 
mogę, ii do połowy października, czyli 
do wydania 1-go numeru piątego roczni­
ka przybędzie jeszcze 700 potrzebnych 
nowych abonentów do zrównania forma­
tu Gazety Polskiej z formatami dzien­
ników tutejszych angielskich i niemiec­
kich. Upraszam Szan. starych abonen­
tów o wczesne przysełanie przedpłaty.

upraszam o uiszczenie się z długu, bo ( 
od piątego rocznika kredytu im się nie i 
będzie udzielać. Wielki kapitał po­
trzebny jest na wydanie Historji Pol- 
Inói którći druk w krótkim czasie roz- i 
oczn ie się. Wł. Dyniewicz. '

Do nabożeństwa:
Serce moje, książka do nabożeństwa . . 1
Grzesznik do Boga 
Miesiąc Marji 
Zbiór Nabożeństwa 
Mszał . , e * . * ’ *
Wybór Nabożeństw 
Harfa Duchowna .
Przewodnik duszy do nieba
Kancjonał katolicki
Żywoty św. Pańskich przez Koszutskiego ' .’ 
Życiorys św. Jadwigi . . .
Żywot ś. ś. Krystynów
Żywot św. Wojciecha . ‘
Pisma św. Augustyna 
Święci Cyryl i Metody 
Spowiednik dzieci 
Woda święcona w 19 wieku 
Biblja czyli pismo święte, trzy tomy 
Książka kalwaryjska wyztacane brzegi 

westchnienie do Boga, mała książeczka do 
nabożeństw, na welinowym papierze pięknie o- 
prawna osobne wydanie dla mężczyn i osobne 
dla kobiet

I rozmaite książki do nabożeństwa: 
Angielskie, Francuskie 1 Niemieckie.

Dzieła Literackie.
r - 

Nauka Poezji H. Cegielskiego 
Fizyka Ganofa
Tysiąc nocy I jedna, 12 tom. w p o ’ 
Przyjaciel dzieci, książka do czytania dia 
szkól ....
Gramatyka polsko łacińska
Gramatyka polsko-francuska dwa, tomy 
Galicja czyli rok 1863 i 1864 ’
Rozmowy niemiecko-polskie 
Niemiecko-angielski dolmetczer 
Sęk Bolesław, Ośla Góra 
Robinson Kruzoe
Kasper Hauser czyli opis nieodkrytych tąjemnic 
Talmud o trojakim kościele żydowakim 
Historja Kalwarji zebrzydowskiej 
Historja o Gryzeldzie i Margrabi Walterze 
Kcenigsdorfera kazania 4 tomy 
Ahna nowa praktyczna metoda wyuczenia się 
angielsku ...
Lutnia 2 tomy
Bartsch wspomnienia podróży do Kairu i Jerozo­
limy
Semjotyka^czyU wiadomości praktyczne
—w——vv.aaaj vżi . , ]_ [yj
Ostatnie chwile rewolucjonisty na śmierć wskazanego 

75
8,C0

75 
. 8,00

2.50 
5,00 
1,00 
5,00 

12,00
60 
60
60
75
60

. 3,75 
1,75
1.50 
2,00 
1,20 
1,00

80 
60 
50 

umie- 
1,00
2.50 

60 
75

1,00 
30 

2,50 
5,00

ScaB;sław Budzbanowaki z Chicago 
Jan Lipezyński z Grand Rapida.
— Posłany kwit w liście na zapłacone 

pieniądze dla Józefa Polewkiego do Gra- 
▼ellon wrócił się.
----Poczta z Milwaukee uwiadomiła nas, 
że p.Krzyżanowski nie mieszka 739—9 
th Ave. prosimy o dobry adres.

Zwracam uwagę, żądającym ksią­
żek do nabożeństwa mego druku, które 
obecnie sprzedaję za zniżoną cenę do 1- 
go października br. po c. 60, 80 i 1.20 
aby uwiadamiali dla kogo mają być, dla 
kobiety lub męzczyzny, ponieważ są o- 
sohno wydania dla kobiet ioaobne dla 
czyzn. Jak również książeczki dla dzie­
ci „Kwiat niewinności** są tak samo dru­
kowane, osobne dla chłopców i osebne 
dla dziewcząt. M’ Dyniewicz.

W. Majewski,
559 NOBLE STR., 

Chicago, 111., 
DENTYSTA 1 »r. na O( «Y.

Ma na składzie sławne na cały świat 
patentowane medycyny na wszelkie cho­
roby dorosłych i dzieci, wewnętrzne i ze. 
wnętrzne; choroby sekretne leczy prędko 
1 skutecznie. Mieszkającym w country za 
opisaniem choroby posyła ^lekarstwa.

B. Stobiecka,
Doktorowa na oczy.

Poleca swe usługi cierpiącćj na oczy 
Publiczności. Dia ubogich udziela rady

BAŁ PBŁSK1!
TOWARZYSTWA 

młodzieży 
pod iw. Alojzego,

jf Sobotę 29-go Września 1877 
woBTH-WESTEBK HAL.

W No. I17 C 0 r n e 11 ® 4 r'
la „ie o godzinie 7-mej wieceorem. 

RozpoczD’e °
Bilet 95 centów.

Tin licznego współudziału za- 
Do KOMITET, 
prąsza __ _ —,_

dżiennie może zarobić Agent prty —i OK .-.a.waniu naszych obrazew; .10- *®z’?kowe Dewizy, Książki obrazko 
“ pTitels i Poudfl-Vowe i Chromo Bilety, 100 ga- Cgromo, rasw» Obraikowo ?0 ccntow Jlnatro

we, Tran’P^cil 4, P«cij”a%FORD i Synowie, 
tanki",."t^danno J.“-» Założone 1830 roku. 

’bostojw**’*'



on —

mójdalej:

Nowy Skład

| Michałek,
’ mnip nip<

w

ku-

LOUIS SCHULTZE

wo

Nowym abonentom nleprzysyiającym zaraz prej 
nutneraty posyła się tylko Jeaen numer Gazety nie 
lako na okaz — Następne uumera l>ętlai>osla««pou» 
uesiHUH pruuusnyrat/.

Michałka 
niezrobi

co 
Jest

otu-
któ-

wódki, 
był wi-

Kapinos Mary 
Kosek Julius 
Krosek Mary 
Piechocki Jan 
Polcin Jakub 
Prosch Franc 
Siehra Franc 
Wahowski Jan 
Wieśniewski Jan 
Wolskey A 
Prenczil .Wincenty 

Złoto stoi 103ł

poszedł 
z nieco

WYPRAWA PO ŻONĘ.
Wedle opowiadania starego orga­
nisty: Franciszka GapzarzeuńcM^ 

spisał

A. KAMISSKM

SKŁAD
&0BUWIA,

poleca polskiej publi 
cznosci!!!
274 i 276 Milwakeo -------

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Londyn 11 września- Zwycię 

stwo Moskwy pod Plewną nie 
jest pewnem, spodziewają się po­
wtórnie krwawej bitwy. , Serbska 
brygada wymaszerowala z Belgra­
du ku granicy tureckiej.

— Londyn 12 września (ze 
źródeł moskiewskich) Osman ba­
sza ma być wzięty w niewolę.

— Paryż 11 września: Gam 
beta został uwięziony na trzy mie­
siące i pięć dzienników, które 
Gambetę broniły zostały zawie­
szone.
—• New ¥ rk 11-go września.
Piszą z Latacunga, Ecuador o wie- 
łkiem nieszczęściu, które wulkan 
Cotopaxi wyrządził przez wybuch 
25-go czerwca. Około 1000 ludzi 
jest lawą zasypanych i 2000 sztuk 
bydła wraz z całemi budynkami.

Dr. A. Jakubowski
Leczy choroby wewnętrzne 

i zewnętrzne.
Biednym udziela rady bezpłatnie. 

Office (nowy numer:) 

690 Milwaukee Ave.
Chicago - - III.

usłuszny żydek prędko usłuchał. Za­
paliwszy sobie potem cygaro i pocią­
gnąwszy potężnie z szklanki, Michałek 
aby nieuniknionej rozmowie z Majerem 
nadać swobodny kierunek, zapytał się 
trochę z współczuciem: czego kupcowi 
braknie.

Ach, ja nieszczęśliwa szlowiek, 
mówił Majer — Michałek niewie, co 
to ja mam za dużego klopociem. — 
Mój żona, meine Blimchen, zachorował 
na diareja i na kaszel i na ból zębów 
a wszystkie nogi go bolą, a w głowie 
to go tak rwie, aż gwałtu reta. A te­
raz przyjachol do mnie Dan z Lunżyna, 
to mój dobra przyjaczel i mnie mówi­
ła, żebym z nim jechol na jarmak do 
Nawry, bo on mówił, że mojego ogier, 
to dobry ogier, ale żebym go sprze­
dał i inszego kupił szkapę — A ja mu 
mówił, że niemogę jechać, bo mój żona 
Blimchem, to chory i na kaszel i ból zę­
bów i —

— Już wiem, przerwał mu Micha­
łek.

— Ny, mówił Majer, kiedy pun Mi­
chałek wie, to nie mówię nic. Ale ja 
sam wiem, że mój ogier, to dobry koń 
i że wort trzysta talarów, ale won ma 
słabego rozum, a ja potrzebuję mądre­
go ogier, bo ja kupiec — I teraz ta 
siedzę i muszę siedzić, a luzie jadą 
na jarmak, a mój żona chory, a ja nie 
mogę jechać i nie mogę sprzedać tego 
ogier.

— To źle, powiedział Michałek.
— Katacz nie źle, odrzekł Majer — 

Mój żona chory i ma —
— Już wiem, powiedział Michałek. 

— Ny, toć kiedy pun Michałek wie, to ja 
będzie cicho. Ale mnie to strasznie 
żoł, że nie mogę sprzedać tego ogier. 
On takie dziwne mo talenta, bo mo za 
dobrze ze zierciem i bez robociem u 
mnie w stajnie, i jeno ma głupstwa w 
głowiem. Ja nieszczęśliwa człowiek.

Michałowi jasna myśl przyszła 
do głowy.

— Wie Majer co, powiedział, kiedy 
innej rady niema, to ja waszego ogiera 
trochę przewietrzę i wyjadę na nim w 
pole, a może w drodze kupiec dla nie­
go się trafi, tobym za was zrobił 
handel. Wiecie że nieoszukam was i

1 wam oddam, co za konia do-

NICKELS & Co,

JAKO TO:
BUTÓW, KAMASZY i TRZE­

WIKÓW.

Tak Damskichjako i męskich
Poleca szanownej Polskiej Public^03 
er OrazZawiadamia, Ze Wszelkie ObsTA* 
lunki Wykonuje Jak NajakubatNDŁJ 
Po najprzystępniejszych cenach.

491. Milwaukee Ave.491
Pomiędzy Augusta i Noble Sir.

BACZNOŚĆ!!
Wszyscy ci, którzy chca 26 bm, 

wyjeżdżać z Chicago do Little Rock, 
Arkansas i ci, którzy z St. Louis do 
nas si; przyłączą, muszą parę dni przed 
wyjazdem przysłać pieniądze na ty 
kiety, to-jest: Ci co pojada z Chicago 
mają przysłać na każdy tykiet 8 9,25; 
ci, którzy się przyłączą do nas w 
St. Louis mają przysłać* po 8 4,00

Tykiety musza być wykupione dwa 
lub trzy dni przed wyjazdem aby wie­
dzieć ile karów zamówić.

W. Dyniewics*,

po 
najtańszej 

cenle

Przysłowia.
Nikt się nie zbogaci, ptzesiadajac 

sklepach i oberżach.
Nie żartuj nigdy w ważnych inte­

resach.
Jeżeli posiadasz miejsce zatrudnienia 

bądź tam na każde zawołanie.
Nie zatrzymuj się by opowiadać 

anegdoty pod czas godzin pracy.
Trzymaj się porządku, regularności 

i systemu; bądź liberalny i zawsze do­
trzymaj słowa.

Nie kupuj, czego niepotrzebujesz 
dla tego że jest tanie, choćby’ przeda- 
jący przyjął je na powród w zamianie.

Nierzucaj się na sprawy, których 
nierozumiesz.

Zamiana a pieniądze to jest prawie 
jedno i toż samo.

Zazdrosny pali się ogniem jemu 
same.au tylko szkodzącym.

Unikaj przykrych słów i osobistości, 
gdyż te nigdy do dobrego nie prowadzą.

Idąc nietrącaj każdego kamienia po 
drodze: bo więcej oiil zrobisz prz-z 
dzień idąc wciąż nie zatrzymując sie.

Jeżeli chcesz komu pomódz-pomóż 
prędko i z ochotą.

Pamiętaj, że jedno słówko może 
prędzej zabić niż sztylet.

Nieufaj tym, co zawsze zle o dru­
gich mówią.

Płać natychmiast, jeżeli możesz, 
niezatrzymując drugim co sie im słusz­
nie

Kupiecki,
Rzemieślniczy j 

G-ospodarski 
BANK. 

oszczędności.

J. D. LUNDY
ZEGARMISTRZ I ZŁOTNIK 

Y^ŁPolecaswoje złote,śrebrne zegark 

wyroby złotnicze na
NOBLE ULICY 283 
ROGMilwaukee ave

Na nlemieeldch 1.... ..... v..*.,.. » .... iitkku bw1*——.1
albo PHIL ADELI'lin wystawiam po najniższych cenach; zarazem pośredniczę w odsyikach Dieniedzi 
atarego kraju. Najmniejszą sumę pieniężną przesyłam wprost do domu. v

Antoni Schermann.
(róg NOBLE BRADLEY alley, Chicago Ili. 

towny lał się nietylko z Michałka, ale 
też z ogiera, któremu jakoś niewcześnie 
przypomniały się młode lata.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

należy.
Człowiek honorowy szanuje swe sło- 
równie jak i swój podpis.
Pomagaj, ale od drugich pomocy 

nie żądaj.
Miej mało powierników im mniej tein 

lepiej.
Posługuj się więećj własnym rozu­

mem niż obcym.
Naucz się myśleć i działać samo­

dzielnie.
Nie każdy jest księdzem co czarne 

suknie nosi.
Nie zaśpij gruszek w popiele.
Utrzymuj sie uarówni z duchem czasu-

Paul Soboleski.
Notarjusz Publiczny.

Domy, Loty i Fanny do sprzedania; 
Prawne papiery wyrabiane — 
Listy po polsku i j>o angielsku.
66 West Randolph str.

CHICAGO III

Chicago, Milwaukee 
& StPaul kolej zelazna 
Wielka jednostajna linia 
Chicago Północno-Zachodnia, 
na Wisconsin polnocna Iowa. 

Minisota, Dakota, Manitoba i Czarna Gory 
Przerzynająca piękne okolice, ze wspaniaiemi krajo­
brazami i łącząca wiele centralnych biznesowych, jako 
też do zabaw, zgromadzeń i przyjemności urządżonych 
miejsc; jest dogodniejsza, niż inne potnocno-zachodnie 
linie. W Chicago łączy się ze wszystkiemi wscho- 
dniemi i poludniowemi liniami.

Dworzec fdepot| jest na rogu Canal i West Madi­
son ulicy — konne kary i dorożki nieustannie przy­
chodzą 1 odchodzą do wszystkich miejsc w mieście.

W mieście Chicago biuro jest pod No. 61 i 63 
Clark ulicy.

Jedyna jednostajna linia 
pomiędzy

Chicago, Milwaukee, Sparta, 
LaCrosse, Winona, Madison, 

McGregor, Owatonna, St. Pau 
i Minneapolis.

Przechodzącą dolinę w wyższej części rzeki Mississi­
ppi, wzdiuz brzegu jeziora Pepin, również i przez, 
północną Iowę i środkową Minnesotę.

Pałacowe sypialnie a na dzień do rozrywki urzą­
dzone wagony zaopatrzene w stucznc przewietrznik 
na wszystkich jednostajnych pociągach.

_ A. V- H CARPENTER,
__ “gem pass, i sprzedawca tykietow.

• S- MERILL, JN0- C- GAULT-
Gowny rządzca. Ass’t. Jen. rządzca.

75 Clark Str-
Sydney Mayers,

Bank otwarty od godziny Wlej r»»° nl„.lziaA P°. 
południu każdodziennio u w sobotę 1 P‘»»led“a«* 
gOdp?Qyr 8nTj ,Wieczorem- w0Zelkkh dej.ozy,.^ 

ftoient od ala piąci aię uh .
oojaąjąę vd jedaego dollar* »

C KNOBELSDORFF & Co.
■ Hipoteki, Rom Wexlowy, Karty Okrętowe;

Biorą zabezpieczenia od Ognia;
5th- Ave. staausELig Chicago Illinois-
Wypoźyczają pieniądze na Hypoteki, wyrabiają dobre papiery na wy­

pożyczenia kapitału.
Ściągają spadkobierstwa, wypłaty do starego kraju, uskuteczniają i wy­

rabiają wszystkie rzeczy netarjackje. *
Sprzedają Europejskie i tutejsze Weksle, Karty okrętowe na wssy- 

tkie linje.
Płacą 7 procent od pieniędzy na czas wypożyczony.

N. B. W Biórze mówimy po polsku. ’
z C. KIOBELSDORFF,

Ernst J. KAOBF.LSDDRFF,
Publiczni notarjusze i komisarze (of deeds) Hipotek w całych Stanach 
Zjednoczonych.

Po $1OO.
Można kupie wyborne loty jeden block od depot w LaGrange. *

płaci się gotówkę, resztę $ 5 miesięcznie.
Miejsce to można zobaczyć z wolnem przejazdem.
Pociąg Excursion odchodzi tam w każdy piękny 

dzień o 10 godż .przed południem, 10 lazei i 4t.ei nónoiud 

. t LA GRANGE jest całe odległe siedm mil od Chicago, prawie w pół 
drogi pomiędzy Chicago aDowiMrg (;rovi:
“a £’ że,aawJ’ w najpiękniejszem poło-

“ °J2S • ca£a otoczone zaroślami i pagórkami 
liczące 1CXX) miCtrakańcow i • szybko wzra^t liacc. ma 
już kościoły, szkoły i sklepy,

Pociągi chodzą, na których jeźdźać możną po 10 
centów a wkrótce będzie możua po 5 cent. Jechać 
można co godzinę.

Hipoteka czysta będzie dostawiona każdemu psjąceinu. __
IRA BROWN, 

142 Lasalle Str, Izba 4.

American .Line,
Ocean Mail Steamships.

Okryta jedynie tej linii płyną, pmi standarem amerykańskim.
?W°’ moene> żelazne parowce pocztowe: PENNSYLVANIA, INDIANA,

OHIO, ILLINOIS.
Odbywają regularną podróż pomiędzy 

PHILAbELPHIA i LIVERPOLEM.
Zabierając pasażjerów

E> najtańszych cenach do —
AMBURGA, BREMU i na odwrót z tychże, i innych miast portowych. 

Na okrętach tych znajdują pasażjerowie wszelką wygodę. ?
Każdy ź tych okrętów zaopatrzony jest w dziesięć pływadeł wiecćj do 
każdego czółna, jak po zwykłych innych okrętach, i w 900 pławideł.

Pomoc lekarska i lekarstwa bywają udzielane bezpłatnie.
Pasażjerowie bywaja wysadzeni w Philadelfii do wygodnych dworców do 
kolei żeleznśj, gdzie urzędni y kompanji okrętowej i kolejowi chronią 
ich od natręctwa oszustów.

W Dworcu znajduje się Restauracja, bióro tykietowe i bióro wymiany 
pieniędzy, tak, że pasażjerowie jadący do Chicago, mogą wsiadać w prost 
na kolej po wyjściu z okrętu, a w * wygodnych wyściełanych wozach 
przebywają podróż w jak najkrótszym czasie.

Tykietów i wszelkich innych informacji udzieli:

Peter Wright & Sons, General Agents, 
119 East Randolph Str. Chicago;

W. E. Lawence Manager.
Louis Auer & Co., Second Ward, Bank Building-

Mil waukee, Wis.
QRAZ

ANTONI SCHERMANN
Ajencja Polska 53 Bradley i Noble

dżającym ojcem i spiesznie Wrócił do 
domu, skoro tylko dostrzegł, że paro-' 
bek jadą,cy z ojcem minąwszy dom 
organisty, kościół i plebanią wóz skie­
rował na lewo, gdzie trakt bity prowa­
dził do Nawry.

— Niech się dzieje wola Boska, z wiel­
kim zapałem mówił do siebie Michałek 
wchodząc nazad do domu. Ustroję się 
w szaty świąteczne i puszczę się samo- 
pas w drogę do Nowych Stablewic, 
choć to dobry kawał drogi. Tam wstą­
pię do Zarębów i będę ich prosił, aby 
mi dali córkę swoją Kasię i zatrzyma­
li nas w domu, a kiedy będą chcieli, 
to się ożenię i będę u nich tak długo, 
aż u nas w domu inaczej się stanie i I 
ojciec mój niby dostanie inne talenta. 
Mam już swoje lata i mogę zrobić, co 
chcę, a tak ubogi niby też nie jestem 
żeby mnie u Zarębów jako zuchwalca | 
mieli wyrzucić z domu. Toć i i 
dziewczyna, jakem ją widział na! 
ostatnim odpuście, jakoś była mi rada 
a jej ojciec raz po raz nazywał mnie 
zięciem, jakem go w karczmie często­
wał. __ A kiedy u Zarębów nic nie
wskóram, to pójdę do Grzybna do 

Iwańskich, może mi dadzą Frankę, 
mnie się też niezgorzej podoba, 
ona pewno bardzo ładna, a choć wiel­
kiej fortuny nie dostanie, boć ich jest 
dzieci przysporo, to będę miał dość dla 
niej i dla siebie, skoro tylko 
ojciec inne dostanie talenta. —

Tak sobie Michałek dodawał 
chy i pobiegł szybko do szafy, w 
rej wisiał jego najlepszy ubiór, i począł ' 
się stroić", przyczem ciągle myślał o | 
Kasi i o France. Służąca Marysia na | 
zawołanie przyniosła mu na śniadanie 
sporą kiełbasę z masłem i chlebom, mi­
mo wszelkiego zakochania I-----------
sprzątnął porządną porcyą a po ukoń­
czeniu wszystkich przygotowań jeszcze 
raz przejrzawszy się w zwierciadle i 
powiedziawszy służącśj, aby doglądała 
domu i dopilnowała obory i chłopaków 
śmiele puścił się w drogę —

Dzień był piękny, wesoły. — Lek­
ki wiatr szumiał w wierzbach 
długim rzędem przy drodze, 
wionę rzęsistym deszczem w 
że uginało się pod każdym 
wietrzyka, wydawaj ąc razem : 
mi polnemi i zieloną murawą ową woń 
miłą, która tak rozkosznie napawa ser­
ce i duszę. Słońce jasnym i nieprzer­
wanym blaskiem spoglądało na cichy 
obraz szczęścia i spokoju, malujący się 
wymownie w bogato wyposażonej przy­
rodzie.

— Gorąco dziś ogniście, bąknął so­
bie Michałek pod nosem, przechodząc 
mimo plebanii. Zdałoby się zajrzeć do 
karczmy na szklankę piwa, a poteiń 
nieszkodziłoby też łyknąć jednego co 
bym był śmielszy, jak stanę u Za­
rębów w nowych Stablewicach. J 
byłoby też dobrze wzi: 
drogę, abym wyglądał trochę lepiej po j I schwycił konia za grzywę, bo 
kawalersku — no wstąpię do kar- ogier silnem uderzeniem głowy wydarł 
czmy! mu cugle z ręki, a potem gnał dalej

Poczciwy Majer, arendarz karczmy paszkając głośno i wywijając ogonem 
przyjął Michałka z wyrazem kłopotu na aż Michałkowi włosy na głowie stawa-

w. eoŁTsgea,
Praktyczny

Kapebuszbt iK
11 W. RANDOLPH Str,

CHICAGO, -- ILLINOIS-
-^1 | !!■

Kapelusze czyści, farbuje i reperuje.

Redaktor „Daily Telegraph11, 
w IXDIASOPOLIS, ind.

Stary Michał, bogaty gbur 
pierwszej wiosce w Prusach Zachodnich, 
którą zowiemy Unisławem, z synem 
swoim także Michałem nieraz wielką 
miał biedę. Synalek liczył już lat trzy­
dzieści i zawsze miał w myśli się że­
nić, a staremu to się nie podobało. 
Kiedy Michał młody mówił, że ojciec 
niemający już więcej dzieci i zgrzybio- 
ny starością mógłby wymówić sobie do­
bry depotat i po wszystkich kłopotach 
swobodnie wypocząć sobie, oddawszy 
majątek pod opiekę syna i synowej, 
stary Michał zwykle odpowiadał, że on
— miody Michał — do takich rzeczy 
zawsze jeszcze ma czas, że on — sta­
ry Michał — ożenił się dopiero w ro­
ku czterdziestym, — że jemu — mło­
demu Michałowi — i tak dobrze, i że 
on — stary Michał —•_ prawdą a Bo­
giem niewie, czy nieszczęśliwym przy­
padkiem on — mtody Michał — nie 
umrze czasem prędzej, aniżeli
stary Michał; a potem zwykle zaczął 
płakać obarczony wiekiem ojciec mło­
dego Michała i tak prawił mu

— Gdybym ja to wiedział, mój sy- 
nu, że twoja żona będzie uczciwą ko­
bietą, jak matka twoja nieboszczka, co 
Boże świeć nad jej duszą, toć dopra­
wdy nie broniłbym ci się żenić i zapi­
sałbym ci majątek, co się już i 
wspólnie z niego żywimy. Ale kiedy- 
byś nieszczęśliwym przypadkiem za 
przeproszeniem dostać miał jędzę, co- 
by tobie zatruwała życie a mnie przed­
wcześnie wtrąciła w kłopoty i smutki, 
jakich jeszcze nie zaznałem i zaznać 
nie pragnę, albo gdybyś był miał 
umrzeć a ona potem wzięłaby jakiego 
gacha, coby mi razem z nią zaskwierał 
do reszty, ażby może i dokonali swe­
go i —

I jeszcze bardziej płakał stary Mi­
chał w przypuszczeniu możliwości, że 
w sposób tak marny mógłby dokonać 
żywota.

— Mój kochany ojcze, — odpowiadał 
wtedy zwykle Michał młody, — przy­
znać wam muszę, że niby macie pra­
wdę. Aleć nie moja w tem wina, że 
ożeniliście się dopiero w roku czterdzie­
stym. Wy mówicie, że człowiek jest 
młody, kiedy ma czterdzieści lat. To 
nieprawda, tatulu, bo taki człowiek ja­
ko kawaler jest stary grat.
— Czy to ja zawsze mam się przyglądać
jak młode chłopaki chwytają mi zgra­
bne i młode dziewczyny przed nosem 
aż dla mnie zostaną tylko stare i 
szczerbate'? A gdybym umarł, nim doj­
dę do lat czterdziestu, a kiedyby Pan 
Bóg was też zabrał z tego świata, 
ktoby wziął po nas tę ziemię, co od 
pradziadów jest nasza? Czy nie wiecie 
że krewnych nie mamy, i że wtedy tą 
ziemią zbogaciliby się ci. co już i tak 
całą Ojczyznę nam zabrali? A nam co 
cudzym życzyć, co możemy zachować 
dla siebie? Ja biedny człowiek w kawa­
lerskim stanie się starzeję i nie wiem 
po co, może i ja z tego wszystkiego 
smutku-------

I młody Michał począł płakać ra­
zem ze starym, smutną przedstawiając 
sobie możliwość, że i jego śmierć 
brać może z tego świata.

Wypłakawszy się do woli w nie­
mym smutku, każdy poszedł swoją 
drogą: stary zaglądał do stodoły i 
podwórza, a młody wychodził w pole 
i z wszystkiego smutku za dwóch pra­
cował.

Bywało wieczorem, że jako orga­
nista i uczony człowiek będący pisarzem 
w gminie, trafiałem się z innymi ludźmi 
do karczmy, aby przy kieliszku jakoś 
raźno sobie pogawędzić; i Michałek — 
boć tak wołali na niego ludzie, aby go 
odróżnić od starego Michała — dość 
często siadał za stołem i smutno zwie­
szał głowę. Kiedy odprawiłem ludzi i 
ciszej robiło się w karczmie, przysia- 
dywałem do zadumanego Michałka, a 
on wtedy jakoś rozweselony częstował i 
wódką i piwem i cygarami, aż czasem 
w głowie mi zaszumiało. Powiadał mi 
przytem szczerze i rozwlekle o swoim 
wielkim kłopocie i prosił o radę a ja 
milcząc mądrze potakiwałem głową i 
piłem dalej. A kiedy już było czas 
iść do domu i wstawszy chwyciłem za 
czapkę, Michałek brał mnie za rękę i 
błagając pytał: I coż ja teraz niby 
pocznę, panie Gączarzewiczu? — Ja 
wtedy poufnie ściskałem mu rękę i 
odpowiedziawszy: „Nie wiem, Michałku4* 
odchodziłem do domu. Boć do pa­
lonych trunków, piwa i cygar Micha­
łek był najlepszym człowiekiem z ca- 
ł’go Unisławia.

Nie moja w tem wina, że rzecz 
z,DQleniła się w czasie niespodzianie 
Pr?dkiin, a jakim to dziwnym przypad- 

Wszystko się wypełniło, opowiem 
’ Jak od samego Michałka ludzie 

aS2ej parafii słyszeli.
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569 Milwaukee Ave.
Za każdą beczkę gwarantuje sie 
Przybądźoie i przekonajcie sie.

Nickels <& Co.

Ayers Ague Cure; 
(Ayersa Febry Kuracja) 
Febra i gorączka, zaniedbana febra, o- 
ziebła febra, sfolgowana febra, niema go 
rączka, perjodyezna i choleryczna febra, 
& c., i w rzeczy samćj wszystkie wymu­
szenia, które powstają ż płodności, ba­
gien albo szkodliwych wyziewów.

Lekarstwo to było ’z przynoszeniem 
pomocy używane przez przeszło 25 lat 
w używaniu i rozpowszechnieniu tego>. 
uzyskano z wszystkich stron dobrą re­
putacją. Zgubienie raz tej choroby nie 
powraca nigdy, jefeli podobnej cho­
roby od nowa się kto nie nabawi. 
Lekarstwo to jest robione z roślin,

prawdziwie umiejętnie na febrę i gorączkę dla Za­
chodu r ńa zaziębienie i* łebrę dla Południa.

Ayersa Ague Cure wypędza zgubne trnjące sys- 
tema i zostawia pacjentowi ten sam atak, który miał 
poprzecinio. Ono zupełnie wyrugywa choroby, tak że 
powstające słabości, reumatyzm, choroba nbrwów, 
biegunka lub słabość bywa leczone, W rzeczy samej, 
gdzie zepsucie jest w wątrobie lub kościach przynoś! 
wielką ulgę zwolna aż zupełnie choroba nie ustąpi.

Nie jeden zośtal w ten sposób wyleczony i zaw- 
ze jest zdrów każdy kto po wyjściu z choroby, swego 

żdrowia szanuje.. Podróżni i domy prywatne powin­
ny być w to lekarstwo zabezpieczone aby w. przypad­
ku febry i gorączki możua się uleczyć. Główne słabo" 
ści, które są skłonne do wpływu płciowego bywają u- 
suwane przez to lekarstwo,

Na Zepsucie Wątroby jest najwyborniejsze z 
wszystkich innych.

Wydoskonalane u

Dr. J. C. AYER & Co., Lowell, Mass,, 
Praktycznych i Analistycznych hemików. 

Sprzedawano we wszystkich aptekach.

JOS. BILSKI,
FABRYKANT

Butów i Trzewików
ELEGANCKICH

90 E. Randolph str.
„ _ , . ,Na roięn Dearborn, „.
Mc Cormick’s Block CHICAGO*

Jiurr.
539 NOBLE Str-

Naprzeciwko kościoła Polskiego* ® 
utrzymuje dobre i zawsze świeże piv>° 
dobre wina i likiery.

DR JAMES.
Spifai i
Zakład 

lekarski 
-na rogu Franklin 
i Washington ul.

w CHICAGO
Od państwa zatwier­

dzony, aby wszystkim 
sekretnym i chronicz­
nym chorobom wystę­
pującym w rozmaitych 

ormach nieść pomoc. Jest wiadomo w mieście, że 
Dr. Jamis już od 24 lat w tym zawodzie pracuje i wy­
robił sobie imię. Wiek i wieloletnie doświadczenie 
robią go pewnym i doskonałym w leczeniu chorób sy- 
filistycznyeh. Choroby płciowe, słabości urynowe, noc­
ne polucje, wszystkie śłabości nerwowe, wyrzuty skórne 
i t. d. leczy w krótkim czasie i przez najlepsze dotąd 
znane lekarstwa. Wydał książkę opisującą wszystkie 
wyżej wymieniene choroby, którą możuii w ofisie dos­
tać darmo, albo pocztą za nadesłaniem 10 cent. Da­
my, które żądzją delikntnego obchodzenia się jako też 
stół i mieszkanie, mogę takowe otrzymać za listnem 
lub piśiniennem zgłoszeniem się. Wszystko dzieje się 
sekretnie. Dr. James ma 20 pokoi i parlorów. Frzy 
odwiedzeniu spotyka się tylko z sainym doktorem. 
Zastać go można od 9«tej rano po do 7-mej wieczorem 
w niedzielę od 10 —12.

Rady lekarskie udziela słę ustnie albo piśmiennie 
bezpłatnie.

Kol6j północno-zachodnia Chicagoska. 
The Chicago & North-western Railway Obejmując w swój zakres wszystkie linie kolejowe pro­
wadzące ku zachodowi i północno-zachodowi wraz z 
licznemi rozgałęzieniami tejże, łączy Illinois z stanami 
Wisconsin, Michigan, Iowa, Minnesota, Nebraska, i 
California z zachodniemi terytorjami.

Omaha and California line.
jest najwygodniejsza, oraz najkrótszą i dotyka niemal 
wszystkie znaczniejsze miasta i osady w północno-za­
chodniej części Illinois, Iowa, Dakota, Nebraska, Wyo­
ming, Colorado, Utah, Nevada, California, Oregon, 
China, Japan i Australia.

Chicago, Madison and St. Paul line, 
jest’to krótka kolej prowadząca do północno zachodnie­
go Wisconsin i Minnesota także do Madison, St. Paul, 
Mineapolis, Duluth i do wszystkich stacji, poinocno- 
zachoanich.

Winona and St. Peter line.
jest jedną drogą do Winona, Rochester, Owatonna, 
Mankato, St. Peter, New Ulm i do wszystkich stacji po­
łudniowej i centralnej Minnesota.

Green Bay and Marquatte line.
jest jedną drogą do Janesville, Watertown, Fond Du Lac, 
Oshkosh, Appleton, Green Bay, Escanaba, Negaunee, 
Marquette, Houghton, Hancook i do całej okolicy je­
ziora Lake Superior Country.

Freeport and Dubuque line.
jest jedyna droga do Elgin, Rochforth, Freeport 1 do 
wszystkich staeji na drodze do Freeport leżących.

Chicago and Milwauke line.
jest to dawna droga po nad brzegami jeziora, która doty­
ka Evanston, Lake Forest, Highland Park, Waukegan. 
Racine,’Kenosha aż do Milwaukee.

Pullman Pnlace Cara.
są to wagony, któro przyczepiają do każdego pociągu 
tej kolei, a w k<Arych wygodnie przespać się można 
za mierni} opłatą.

To jest jedna droga kolejna pomiędzy Chicago, 
St. Paul, Milwaukee albo między Chicago i Winona.

W Omaha łączą się nasze wagony z wagonami 
kolei Union Pacific R. R. do wazystkich stacji nad 
rzeką Missouri położonych.

Po nadejściu pociągów ze wschodnich lub połud­
niowych okolic odchodzą pociągi w sposób następu- 
Iłcy:

Do Council Bluffs, Omaha i California - wagona­
mi do przespania Puimana wprost do Council Bluffs 
dwa razy dziennic.

Do St. Paul i Mineapolis także dwa razy dziennie 
z przyczepionymi dn obu pociągów wagonami Piill- 
mana.

Do Green Bay Lake Superior dwa pociągi dzien­
nie z wagonem Pullmana aż do Marquette.

Do Milwaukee cztery pociągi dziennie z pokojem 
bawialnym w dzień a wagonem do przespania f*ull- 
mana przy pociągach nocnych.

Do Sparta i Winona dziennie jeden pociąg z wa­
gonem do przespania Pullmana.

Do Dubuque przez Freeport dwa pociągi dziennie 
z Pullmana karami w nocy.

Do Dubuque i La Crosse przez Clinton dwa po­
ciągi dziennic z karami Pullmana aż do Mc George 
Iowa.

Do Sio ix City i Yankton dwa pociągi dziennie 
z wagonami Pullmana aż do Misouri Valley Junction.

Do Lake Geneva cztery pociągi dziennie.
Do Rockford, Sterling, Kenosha, Janesville można 

mieć od dwóch do dziesięciu pociągów dziennie.
Offisy tej kolei są:

Nr. 415 Broadway w Nowym Yorku; N- 5 State str. w 
Bostonie; Nr. 253 Farnham str. w Omaha; Nr. 121 Mont­
gomery str. w San Francisco; Nr. 62 Clark str. w’ Chica­
go. Kinzie str. Depot corner W. Kinzie and Clark str; 
Wells str. Depot corner Weil and Kinzie str.
Względem bliższych informacji trzeba zgłosić się do : 
W. H. STENETT, MAR WIN HUGIUTT,
generalny agent gen. Sup’t

Chicago. w Chicago.

Tawerna Polska
W. Wowackiego-

Jako i sala billardowa.

Trzecia Ulica N. 106
W NOWYM YOBKU

co ma' stanę, tylko powiedzcie mi, 
kosztować.

Majer trochę podumał, 
do chorej Blimchen a potem 
rozpromienioną twarzą powrócił, bo 
wiedział, że każdy człowiek poczciwej 
twaizy Michałka więcejby nwierzył, 
aniżeli jego żydowskim zachwalaniem. 
— Więc kiedy tak, panie Michałku, powie­
dział, to możecie wziąść tego ogier, On 
dobry koń i jest wort trzysta talarów 
ale kiedy za niego dostaniecie dwa­
dzieścia, to możecie sprzedać, jeno mu- 

I sicie się dobrze targować, bo to dobry 
koń, tego ogier —

Michałek się rozśmiał: — Jakoś bar­
dzo macie ochotę pozbyć się konia, 
kiedy chcecie go dać za dwadzieścia 
talarów, choć wart trzysta. Ale co mnie 
do tego — pójdźmy do stajni, to go 

’ osiodłam i wyjadę, wszak nie będzie 
j żadna strata choć go nazad przyprowa- 
idzę.

— Pun Michałek mądra człowiek, 
powiedział Majer. Ny, wypijma jedne­
go na litkup, ja lubię pana 
i wiem, że mojego ogiera 
krzywdy.

Wypili potężne kielichy 
potem Michałek zapłacił, co 
niem, i wyprowadził ogiera na podwó­
rze. Szkapsko było chude i mizerne i 
jakoś dziwacznie Z ócz mu patrzało. —

Majer przyniósł uzdeczkę i siodło 
pomógł Michałkowi okiełznać konia, a 

j ujrzawszy potem jeźdźca na szkapie 
j szybko do chorej żony powrócił. —

Michałek puścił się w drogę. Zao- 
! patrzony potężnym batem, który tylko 
I tę miał wadę, że niebył przeznaczony 
dla jeźdźca, ale dla woźnicy kieruja- 

Michałek j Ceg° czwórki*’ zaez4ł śmiele wywijać

stojących
a orzeź- i , ,., prędszego biegu, 

nocy zbo- 
tchnieniem

z kwiatka- ;

Pułkownik Kmin Bej w armii 
Osmana baszy, który w bitwie pod Ple- 
wna awansowanym został na jenerała 
brygady, jest Polakiem, nazywa sio A- 
d a m Hoszowski. Wykształcony w 
szkole wojskowej inżynierii w Wiedniu, 
wstąpił jako porucznik piechoty do ar 
mii austryackiej. W roku 1848 kwitował, 
odbył całą kampanię węgierską jako ad­
jutant w legionie polskim pod Wysoc­
kim, petem jako szef sztabu jenerał; | 
Damianieza. Emigrował do Turcji.’' 
Wstąpił w czasie kampanii krymskiej 
jako major w szeregi tureckie. Jako 
szef sztabu Zaryła baszy (?) dowodź ił 
w bitwach pod Bajazydetn i t. d. W [ 
kampanii węgierskiej uzyskał (skąpo 
bardzo udzielaną) dekorację węgierską, 
a po kampanii krymskiej order Medzy- 
dżie. Hoszowski był bardzo wysoko ce­
niony przez ś. p. jenerała Bema i Kla­
pkę. Brał on udział w trzydziestu kilku 
bitwach i odznaczał sie wszędzie, tak 
odwaga jak i znakomitemi zdolnościami 
wojskowemi. Później ożenił się z córką 
byłego jeneralnego- konsula francuskiego 
w Konstanynodolu panną Castagn; wra­
cał dwukrotnie do kraju i ostatecznie 
osiedlił się w Turcji, pracując wśród 
różnych zmiennych i ciężkich kolei przy 
kolejach żelaznych w Warrtie, tudzież 
wjźałej Azji.

— Połow i przygotowy­
wanie sardynek. Niedawno na 
brzegu atlantyckim Fraueyi rozpoczął 

się połów sardynek, z którego żyją ty­
siące rodzin -nadbrzeża francuskiego. Po­
łów dokonywa sio przeważnie w nocy 
i jeden z niezliczonej ilości nie wielkich 
statków, wyprawianych na przemysł ry­
bny, przywozi częstokroć od 15 do 20- 
000 rybek. Sardynki przygotowują się 

w rozmaity sposób. Zwy kle najprzód oczy­
szcza sie je od jekoeci i obcina głowy 
Następnie na kilka godzin kładzie się do- 
beczki w silny roztwór soli; poczćm się 
wyjmują i czystą wodą przemywają. Po 
takiej operacyi suszy się je i opuszcza 

na kilka minut do koiła napełnionego go. 
racą oliwą prowancką. Nakoniec układa 

sie w znane powszechnie pudełka blasza 
ne, przyczćm oblewają się świeżą oli­
wą prowancką. Pudełka zamykają się 
hermetyczne, poczćm znowu zanurzają 
sie w wede wrzącą, ażeby usunąć wszel­
kie materye mogące spowodować fermem 
taeya. Oziębione następnie owo pełne 
pudełka pakują się do wielkich skrzyń, 
zawierających sto takich pudełek. W je­
dnym tylko okręgu Comper (departament 
Finisterre) dziewięć tysięcy kobiet i 
dzieci zajętych jest przygotowaniem 
sardynek. Największe tego rodzaju za 
kłady znajdują się w miasteczku Con- 
carne. które liczy ich do dwudziestu.

— Straszna klęska głodowa zagraża 
Indjom nad Gangesem, a zwłaszcza w 

okolicy Madrasu, ponieważ zanosi się 
na zupełny nieurodzaj, wskutek braku de 
Hzezu. Na razie rozdają pomiędzy- lud 
ność ryżu dziennie 70.000 cetnarów w 
Mysorze.

— Traba powietrzna na­
wiedziła 28 lipca okolicę Nedanocz na 
Węgrzech. Snopy zżęte i półkopki na 
polu porwała do wysokości i uniosła da­
leko. Kobietę przy żęciu powaliła i wyr­
wała jej sierp z ręku, unosząc także, iż 
gonie znaleziono. Pas na polach, którędy 
przeszła, został zupełnie wymieciony, w 
dalszvm pochodzie zniszczyła sady ido 
szczętu. Z przed chaty porwała dziecko 
z kołyską, podniosła w górę zasypawszy 
snopami i liśćmi spuściła na ziemię. —
— W modę wchodzi teraz w Paryżu 

kolor żółty — zwany „mandarynowym'1 
gdyż nie jest ani kanarkowy ani słomiany 
lub złotawy. Na kapeluszach zaś nosić 
zaczynają panie paryzkie sztuczne po- 
smarańeze w naturalnych rozmiarach, oraz 
ubierają je różnemi---- 'warzywami karto-
nowemi, jak ’szparagami, selerami itp., 
łrwem tćra wszystkiem, co ich kuchar­
ki skupują codziennie na targu!

— Pan Józef Napieralski w Chica­
go raczy przysłać swój dokładny adres.

— W tych dniach została wydruko­
wana w drukarni Gazety Polskiej kon- 
stytucya dla Towarzystwa śgo. Kazimie­
rza w Shenandoah, Pa. Konstyutcya 
ta jest, drukowana w dwuch językach— 
w polskim i litewskim.

‘------Przy .zamykaniu formy odbieramy
korespondeucyą z Washington, która 
będzie umieszczona w przyszłym nume 
rze.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE.
777
784
789
813
814 
81§ 
825 
830 
834 
838 
841

tem popychałem nad głową ogiera i 
z wesołą miną jechał ku wiosce, gdzie 
się losy jego miały, roztrzygnąć, ale 
bardzo leniwym krokiem.

Takim sposobem ujechał kilka stai 
za wieś. Serce jego pałające chęcią 
nabycia żony nadało mu radę spróbo­
wać ażali za użyciem ostrzejszych środ­
ków nie zdoła konia przymusić do 

Zaczął więc obrabiać 
chudzinę i batem i nogami i pięściami 
tak zapalczywie, że koń odurzony za- 

(c»qł bieżyć z wściekłą szybkością 
| aż Michałkowi z ust cygaro na ziemię 
wypadło. Nie długo za cygarem po- 

' wędrował kapelusz, potem bicz. Mi­
chałek chciał przytrzymać szalonego 
konia, ale mimo wszystkich Wysileń nie 
mógł. Koń nawet jeszcze bardziej zdzi­
czał i pędził tak gwałtownie, jak 
gdyby od tej jazdy zawisł los całego 
świata.

Wściekła bestya, mruknął sobie 
, niech ją kaci wezmą. Co 

mnie nieszczęśliwego skusiło do tej 
Potem brzydkiej żydowskiej szkapy! Snąć 

ąść kilka cygar na padnie życiem przypłacić.
I schwycił konia za 

ogier silnem uderzeniem głowy 
|Uiu cugle z ręki, a potem

•, arendarz karczmy j paszkając głośno

twarzy.—Michałek usadziwszy się wy- ły- Nadto gęsty szum począł wystę- 
godnie za stołem, zażądał piwa a pować na nozdrzach konia, a pot gwał-
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